
Małorolni 
i średniorolni chłopi 

gromady Kiełbasin 
założyli spółdzielnię 

produkcyjną
W dniu 2 bm. założono w gromadzie 

Kiełbasin w powiecie toruńskim spół­
dzielnię produkcyjną pod nazwą „Nowe 
Zycie".

Do spółdzielni wstąpiło 15 ma­
łorolnych i średniorolnych chłopów, 
wnosząc ogółem około 150 ha ziemi 
uprawnej.

Do zarządu spółdzielni weszli: tow 
Bolesław Nowakowski jako przewodni­
czący i tow. tow. Kazimierz Skrzyp­
czak i Tadeusz Wadycha jako człon 
kowie.
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Rok V Bydgoszcz, sobota-niedziela 5-6 lipca 1952 r. Nr 160 (1226)

Należy szerzej niż dotychczas mobilizować opinię społeczną 

do intensywnej walki o oszczędność węgla, 
energii cieplnej i elektrycznej 
Przemówienie z-cy Przewodniczącego PKPG min. E. Szyra na Krajowej Naradzie 

w sprawie oszczędności paliw
W Domu Technika w Warszawie odbyła się krajowa narada w spra­

wie oszczędności paliw.
W obradach wzięli udział: zastępca przewodniczącego PKPG — mini­

ster E. Szyr, przedstawiciele resortów gospodarczych, przedstawiciele 
CRZZ, Polskiej Akademii Nauk, Naczelnej Organizacji Technicznej oraz 
około 700 techników, inżynierów, racjonalizatorów z zakresu eksploatacji 
urządzeń cieplnych i wybitnych palaczy, którzy przybyli z całego kraju.

W czasie obrad zastępca przewodniczącego PKPG min. E. Szyr wygło­
sił referat, w którym nawiązując do wskazań Prezydenta Bieruta, zawar­
tych w przemówieniu na VII Plenum KC PZPR — omówił olbrzymie zna 
czenie racjonalnej gospodarki surowcowej, a zwłaszcza gospodarki wę­
glem.

Streszczenie referatu tow. Szyra podajemy poniżej.

proc. W koksowni huty „Bobrek" za 
wartość substancji palnych w odpa­
dach popielnikowych dochodzi do 50 
proc, i wyżej. W hucie im. Dzierżyń­
skiego wypuszczono w powietrze w 
1951 r. 110 milionów metrów sześć.

gazów, co w przeliczeniu na węgiel 
wynosi około 19 tys. ton. W elektrow 
ni Jaworzno leżą zwały paliw od ro­
ku i były już trzy wypadki samoza­
płonu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej

Na wstępie swego przemówienia 
min. Szyr nawiązując do referatu 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszonego na VII Plenum KC 
PZPR, podkreślił, że zadania wyty­
czone w tym referacie stanowią jas­
ny i precyzyjny pro-gram walki o po 
konanie trudności w realizacji Pla­
nu 6-letniego. Program ten obejmu­
je również m. in. walkę o właściwe 
wykorzystanie surowców.

Dla wykonania tego programu — 
powiedział min. Szyr — musimy zmo 
bilizować niewyczerpane wewnętrz­
ne rezerwy, które wyzwolić może tyl 
ko świadomy swego celu, wyzwolo­
ny z kapitalistycznego jarzma lud 
pracujący Polski. Szczególnie wiel­
kiego i wszechstronnego wysiłku, 
inicjatywy, rozmachu i skrupulatno 
ści wymaga walka o surowcowe i e- 
nergetyczne zaplecze naszego budów 
nictwa. Walka ta jest trudna, wyma 
ga bowiem systematycznego i poważ 
nego obniżania norm zużycia na jed 
nostkę produkcji — węgla, energii 
elektrycznej, stali i innych artyku­
łów. Walka ta jest trudna dlatego, że 
wymaga złamania konserwatywnych 
i oportunistycznych poglądów, które 
pokutują jeszcze wśród wielu pra­
cowników gospodarki uspołecznio­
nej, jako pozostałość wpływu trady­
cji kapitalistycznej, marnotrawnej i 
rozrzutnej gospodarki.

Jednym z podstawowych odcin­
ków walki o poprawę warunków . a- 
opatrzenia przemysłu — powiedział 
min. Szyr — jest obniżenie norm zu­
życia i likwidacja marnotrawstwa 
na odcinku gospodarki węglowej.

Węgiel jest naszym najcenniej­
szym surowcem, naszym najwięk­
szym bogactwem narodowym. Mar­
notrawstwo tego cennego surowca 
stanowi więc zjawisko szczególnie 
szkodliwe w okresie wzmożonego 
tempa uprzemysłowienia kraju.

Zwiększonego zaopatrzenia w wę­
giel rozwijającego się przemysłu nie 
można uzyskać jedynie drogą wzro­
stu wydobycia, ale również drogą sy 
stematycznego zmniejszania zużycia 
węgla na jednostkę produkcji, przez 
oszczędność w zużyciu paliwa i ener­
gii-

Bitwa o węgiel, to nie tylko bit­
wa o wzrost wydajności pracy górni 
ków, o mechanizację i rozbudowę ko 
palń. ale również o oszczędność wę­
gla w przerrtyśle i transporcie.

Straty wynikające z nieracjonal­
nej gospodarki węglem wahają się w 
granicach do 15 proc., przy czym ob­
niżenie zużycia jednostkowego o 15 
proc, w przemyśle, transporcie i in­
nych działach nie stanowi nieprze­
kraczalnej granicy nawet w skali 
najbliższych kilku lat.

Omawiając następnie nasze dalsze 
wieloletnie plany rozbudowy prze­
mysłu min. Szyr stwierdza, że dla 
ich realizacji potrzebne jest dalsze 
obniżenie jednostkowego zużycia wę 
gla we wszystkich dziedzinach gospo 
darki.

Mamy już pewne osiągnięcia na 
tym odcinku: np. zużycie węgla na 
1.000 brutto tono-kilometrów w ko­
lejnictwie, przyjmując rok 1947 za 
100, wyniosło w 1951 r. — 63,8; zu- 

•życie węgla w energetyce, przyjmu­
jąc rok 1948 za 100, wyniosło w ro­
ku 1951 — 91.

Są to liczby przeciętne, a przecież 
przodujące zakłady i przodujące bry 
gady palaczy i brygady parowozowe
— mówił min. Szyr — osiągnęły wy­
niki o wiele lepsze od przeciętnych.

Po scharakteryzowaniu rozrzutnej 
gospodarki węglem w okresie przed­
wojennym, kiedy baronowie węglo­
wi zamykali i zatapiali kopalnie oraz 
usiłowali sztucznie stworzyć dla sie­
bie rynki zbytu przez instalowanie 
mało wydajnych urządzeń cieplnych 
i energetycznych) nieracjonalnych u- 
rządzeń ogrzewnictwa mieszkalnego
— min. Szyr oświa ' ył. że obecnie 
zadanie polega na przełamaniu bier­
nego stosunku wielu resortów i za­
kładów do spraw oszczędności wę­
gla, na przełamaniu oportunizmu w 
ocenie możliwości osiągnięć na tym 
polu.

Stwierdzając, że w dotychczaso­
wej walce o oszczędność węgla — 
tysiące przodowników, racjonalizato 
rów, inżynierów i techników przy­
sporzyło krajowi w jednym tylko 
roku ubiegłym ponad 1 milion ton 
zaoszczędzonego węgla — mówca 
przytoczył jednocześnie wiele przy­
kładów niewłaściwego stosunku do 
zagadnienia oszczędności węgla. Np. 
w hucie „Ostrowiec" podwojono zu­
życie węgla do wytopu stali na tle 
nieszczelności wzierników i dzwo­
nów w generatorach. Straty gazu w 
tej hucie wynoszą za 16 miesięcy 
równoważnik 12.500 ton węgla. W 
hucie im. Bieruta zawartość części 
palnych w przesypie dochodzi do 25

Na obu brzegach Wołgi powstajg betonlarnle, niezbędne przy budowle elektrowni.
NA ZDJĘCIU: Budowa największej zmechanizowanej betoniarnl na lewym brzegu Wołgi. 

Kierownik prac N. Michałowski (po lewej) | tnż. geodezji B. Sidorowicz wytyczają w te­
renie bocznice kolejowe. Foto — CAF

Dla uczczenia Święta 22 Lipca

W związku ze stałym rozszerza­
niem się frontu robót na terenie bu 
dowy Pałacu Kultury i Nauki oraz 
na skutek rosnącego zapotrzebowa­
nia na różne materiały 1 elementy 
budowlane — robotnicy radzieccy 
przyspieszają tempo prac prty bu­
dowie bazy produkcyjno - składo­
wej. Dzięki całkowitej mechanizacji 
robót i regularnym dostawom z 
ZSRR- powierzchnia użytkowa bazy 
powiększa się z każdym dniem.

W ostatnim czasie zmontowano 1 
oddano do użytku dźwig portalowy, 
•hośności 12 ton. Prawie całkowicie 
zakończono także budowę torów ko­
lejowych wewnętrz bazy. Łączna ich 
długość sięga 6 km.

Prace przy szeregu obiektów, jak 
np. przy budowie wielkiej wytwórni 
betonu oraz przy budowie warszta­
tów, gdzie będą prowadzone remon 
ty kapitalne samochodów, są poważ 
nie zaawansowane.' Przewiduje się 
że wytwórnia betonu rozpocznie pro 
dukcję w ciągu najbliższych 2 tygo­
dni.

Przy pracach ziemnych, związa­
nych z zakładaniem kanalizacji i sie 
ci wodociągowej, ogromne usługi od- 
daje specjalna maszyna do kopa­
nia. która w ciągu 8 godzin może 
wykopać 120 metrów bieżących rowu 
o szerokości 1,10 m. i głębokości 
2,5 m.

1OO tys. ton węgla dodatkowo 
dali w czerwcu bohaterscy górnicy

Jak wynika z podsumowania do­
tychczasowych osiągnięć górników 
w realizacji zobowiązań produkcyj­
nych na cześć 8 rocznicy PKWN, za­
łogi kopalń węgla dały w czerwcu 
br. 99.854 tony dodatkowego wydo­
bycia, realizując w 100 proc, przy­
padające na czerwiec zobowiązania 
w Czynie Lipcowym.

Górnicy kopalń chorzowskich prze 
kroczyli swoje zobowiązania produk 
cyjne na czerwiec o 552 tony. Najlep 
sze wyniki uzyskały załogi kopalń 
„Barbara — Wyzwolenie" i „Śląsk", 
które wykonały z nadwyżką swój 
Czyn Lipcowy. Do 21 lipca br. górni­
cy tych kopalń postanowili zrealizo­
wać jeszcze dodatkowo podjęte zo­
bowiązanie i dać gospodarce pań­
stwowej łącznie dalszych 2.900 ton 
urobku .

MASY PRACUJĄCE POMORZA 
ZWYCIĘSKO REALIZUJĄ ZOBO­

WIĄZANIA
Zakłady Wytwórcze Sprzętu Tele­

technicznego w Bydgoszczy pracują 
pod znakiem realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 8 rocznicy 
PKWN i Zlotu Młodych Przodowni­
ków. Suma zobowiązań wynosi 
63.175.27 zł., ilość objętych zobowią­
zaniami wynosi 291 osób.

Do chwili obecnej zobowiązania 
wykonano w .45 proc, na sumę 
28.322.40 zł. Na czoło w realizacji zo­
bowiązań wybijają się ZMP-owcy

IJkonslylaowanie się 
nowego rządu egipskiego

LONDYN (PAP). Radio kairskie 
podaje wiadomość o ukonstytuowa­
niu się rządu egipskiego, na czele któ 
rego stanął S, Sirry — Pasza, obej­
mując jednocześnie tekę ministra 
spraw zagranicznych oraz ministra 
spraw wojskowych i floty.

Stanisław Pilarowskl, Wiesław Fal- 
czyk, Zbigniew Cyfart, którzy wy­
konali swoje zobowiązanie przed ter 
minem na sumę 6.000 zł.

Brygada młodzieżowa im. L. Wa­
ryńskiego, która zobowiązała się 
przepracować dodatkowo 150 godzin 
— przepracowała 180 roboczo-godzin. 
Monika Bielińska zobowiązała się pod

zostałem rzekomo „schwytany na 
gorącym uczynku".

Rzucamy tym panom wyzwanie: 
niech w tym co czynimy, lub pisze- 
iny spróbują znaleźć cośkolwiek, co 
może uzasadnić ich fałszywe oskarże­
nia .

Odnieśliśmy pierwsze zwycięstwo. 
Teraz mogą i powinny nastąpić no­
we . wielkie zwycięstwa.

Na pytanie jak się czuł Andre 
Stil, gdy Duclos opuszczał więzienie, 
sekretarz Francuskiej Partii Komu­
nistycznej odpowiedział:

— Gdy we wtorek oznajmiono mi, 
że jestem zwolniony ścisnęło mi ;ię 
serce na myśl, że Stil musi pozo­
stać nadal w więzieniu. Pomyślałam 
o jego dzielnej żonie i o jego dzie­
ciach, które w czasie odwiedzin wna 
siły nutę radości do naszego wię­
ziennego życia...

Odchodząc uściskałem serdeczni* 
Stila, i obiecałem mu, że uczynimy 
wszystko, aby wydobyć go z wię­
zienia, podobnie jak innych uwię­
zionych patriotów oraz żś obalimy 
fałszywe oskarżenie o udział w „spi 
sku“. Prawda, towarzysze, że do­
trzymamy tej obietnicy i wydobę- 
dziemy także z więzienia Henr! Mar 
tina?

Na pytanie czy inni oskarżeni O 
rzekomy udział w „spisku" nie ko­
rzystają z praw więźniów politycz­
nych, J. Duclos odpowiedział:

— Minister sprawiedliwości po­
pełnił jeszcze jedno łajdactwo oćta 
mawiając praw więźniów politycz­
nych tym „oskarżonym", wołał on, 
ażebyśmy, Andre Stil i ja, nie mieli 
z pozostałymi „oskarżonymi o spi­
sek" żadnego kontaktu. Miało mu 
to ułatwić realizację takich zbrodni 
czych zamiarów jak np. próba prze­
wiezienia mnie potajemnie do in­
nego więzienia i w ten sposób za­
trzymania mnie nadal w rękach po­
licji.

nieść wydajność pracy do 209 proc. 
— wykonuje 218 proc. Marianna La- 
zor wyrabiająca na precyzyjnej szli­
fierce przeszło 300 proc, normy i wie 
lu innych. Komisje kontroli zobowią 
zań przy współudziale ZMP-owskie- 
go punktu kontroli, śledzą przebieg 
realizacji zobowiązań, informując o 
wynikach załogę.

35 milionów podręczników
otrzyma młodzież w nowym roku szkolnym

WARSZAWA (PAP). Mimo że nie­
dawno dopiero zakończył się rok 
szkolny 1951/52, już rozpoczęły się 
przygotowania do nowego roku szkol 
nego. Szczególnie ważnym zagadnie­
niem jest przygotowanie odpowied­
niej ilości podręczników, które będą 
rozprowadzane w całym kraju przez 
Dom Książki".

W nowym roku szkolnym młodzież 
będzie mogła zakupić około 35 milio­
nów różnego rodzaju podręczników 
szkolnych. Państwowe Zakłady Wy-

dawnictw Szkolnych do 15 lipca br. 
przekażą do „Domu Książki" ponad 
10 milionów egzemplarzy nowowy- 
drukowanych podręczników. W tym 
roku młodzież szkół podstawowych 
otrzyma szereg nowych podręczni­
ków. M. in. wydana zostanie w tym 
roku „Nauka o Konstytucji", która 
wyjdzie w nakładzie ponad 600 tys. 
egzemplarzy.

Młodzież otrzyma również nowo- 
opracowaną „Geografię gospodarczą 
Polski" oraz „Historię Polski w okre 
sie kapitalizmu".

111 sesja
W oj ewódzkie j Rady 

Narodowej
4 bm. rozpoczęły się obrady III Se­

sji Wojewódzkiej Rady Narodowej.
Przewodniczącym obrad był radny 

Witold Twardowski — drukarz PZWS 
z Bydgoszczy, sekretarzem Wacław 
Walczewski — pracownik Zarządu P® 
wiatowegó ZSCh z Lipna.

Sesja dokonała wyborów III zastęp* 
cy przewodniczącego WRN, którym zo­
stał Marian Nowak, kier. wydz. rolni­
ctwa Prez. WRN, oraz uzupełniła 
skład Prezydium WRN. W wyniku wy­
borów członkiem Prezydium został 
Władysław Bachowski, kier. wydz. 
oświaty.

Do Wojewódzkiej Rady Narodowej 
jako radnych dokooptowano Walerię 
Krajewską robotnicę z Grudziądza, 
Zofię Barczewską i Józefa Matuszew­
skiego pracowników ZSCh, Rozalię Li­
sewską pracownicę Wojewódzkiego Za 
rządu Ligi Kobiet, Aleksandrę Daniel- 
czyk pracownicę Bydgoskiego Biura 
Projektów, Wacława Rudnika WKW 
ZSL, Zofię Borkowską — wiceprzewod­
niczącą Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
Edwarda Gawrońskiego młodzieżowego 
przodownika pracy z Pomorskich Za­
kładów Budowy Maszyn w Bydgosz­
czy.

Tematem pierwszego dnia obrad by­
ły: przygotowania do Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej— referował radny Władysław 
Krupka przew. Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP.' oraz sprawy gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej — referował 
z-ca przewodniczącego WRN Antoni 
Jakubowicz, korreferat wygłosił prze­
wodniczący Komisji Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej WRN Edward 
Mańkowski.

W dyskusji nad obu referatami 
zabrali glos radni: Włodzimierz Dą­
browski przew MRN Grudziądz, Al­
fons Markun przew. Kom Kultury 
WRN. Franciszek Ciężki członek spół­
dzielni produkcyjnej Szubin-wieś, Ka­
zimierz Maludziński przew. MRN Byd­
goszcz, Ludwik Bandura — przew. 
Kom Oświaty WRN Adam Wyrzykow­
ski pracownik MRN Bydgoszcz, Józef 
Zawiślak MRN Włocławek, Anna Gro­
chowisk członek spółdzielni produkcyl 
nej Ostrowite pow Mogilno.

Z przebiegu obrad zamieścimy ob­
szerne sprawozdanie.

korzystać z zaopatrzenia zorganizo­
wanego powinny zgłosić zapotrzebo­
wanie na ziemniaki na okres jesien­
no - zimowy 195" '53 r. do dnia 20 lip 
ca br. w najbliższej spółdzielni spo­
żywców.

Po terminie 20 lipca br. zamówie­
nia nie będą przyjmowane.

Ewakuacja 
chińskich jeńców wojennych 

x wyspy Kożedo
NOWY JORK (PAP) Amerykań­

skie agencje informacyjne donoszą, 
że dowództwo „sil zbrojnych ONZ" 
rozpoczęło ewakuację 5.600 chiń­
skich jeńców wojennych z wyspy 
Kożedo na wyspę Czeczudo.

Oficjalne komunikaty stwierdzają, 
że jeńcy ci są pierwszą partią z ogól­
nej liczby 35.000 jeńców wojennych, 
przebywających obecrófe na Kożedo, 
którzy zostaną przeniesieni do no­
wych obozów w ciągu 10 dni.

Z doniesień wynika, że na wyspie 
Kożedo nie pozostanie żaden jeniec 
chiński.

2’!Ł±’ES= oen.15™ Odnieśliśmy pierwsze zwycięstwo
Teraz mogą i powinny nastąpić 

nowe wielkie zwycięstwa 
— oświadcza J. Duclos w wywiadzie 

udzielonym przedstawicielowi „L*Humanite“ 
PARYŻ (PAP). Dziennik „L’Humanite" ogłosił wywiad, udzielony 

przedstawicielowi tego dziennika przez Jacques Duclos po opuszczeniu 
więzienia.
Na pytanie co sądzi o orzeczeniu 

izby oskarżeń, Duclos odpowiedział:
— Uważam, że było to wielkie 

zwycięstwo obrońców pokoju i wol­
ności. Jest to zwycięstwo narodów 
całego świata, które dały wyraz swej 
solidarności z narodem Francji. So­
lidarność i braterskie uczucia wszyst 
kich narodów zagrzewały nasze ser­
ca, gdy przebywaliśmy w więzieniu. 
Zwycięstwo to podkreśla olbrzymią 
potęgę obozu pokoju, na którego 
czele stoi wielki kraj socjalizmu — 
kraj Lenina i Stalina. Jest to zwy­
cięstwo francuskiej klasy robotni­
czej i narodu francuskiego, które 
przekonały się jak wielkie niebez­
pieczeństwo dla pokoju stanowi spi­
sek, uknuty przez rząd Pinay‘a.

Jestem szczerze wdzięczny tym 
socjalistom, demokratom, katolikom 
i innym Francuzom, którzy, prote­
stując przeciwko represjom rządo­
wym dowiedli jak skuteczna jest jed 
ność działania mas w walce prze­
ciwko faszyzmowi i wojnie.

Należy także zaznaczyć, że orze­
czenie izby oskarżeń dowodzi, iż od 
raza do niesprawiedliwości, odraża, 
która, ogarnęła masy ludowe wywie 
ra wpływ na coraz szersze koła spo­
łeczeństwa. Fakty świadczą, że koła 
sądowe nie stanowią tu wyjątku. 
Dowodzi to, że mamy przed sobą 
olbrzymie możliwości zjednoczenia 
narodu do walki o ocalenie Fran­
cji przed hańbą faszyzmu i potwor­
nościami nowej wojny.

Na pytanie co pozostaje z oskar­
żenia o udział w rzekomym „spi­
sku", po orzeczeniu izby oskarżeń, 
nakazującym umorzenie wszelkich 
dochodzeń przeciwko niemu, — Du­
clos odpowiedział:

— Orzeczenie izby oskarżeń by­
ło policzkiem dla rządu. Rząd bę­
dzie niewątpliwie próbował się zem 
ścić. Jasne jest jednak, że ministro­
wi spraw wewnętrznych Brune i mi 
nistrowi sprawiedliwości, Mart.i- 
naud - Deplat udowodniono nadu­
życie władzy, nie mówiąc już o ko­
mendancie policji paryskiej Boylot 
i sędziach śledczych Jacąuinot 1 
Aydalot. Sędziowie francuscy zasia­
dający w izbie oskarżeń sądu ape­
lacyjnego stwierdzili, że zostałem 
bezprawnie aresztowany, co dowo- 
dfei, żę ci, którzy kazali mnie aresz­
tował i osadzili mnie w więzieniu 
popełnili przestęi>stwo.

Obecnie — oświadczył Duclos — 
gdy zniweczyliśmy jeden po drugim 
trzy pierwsze „dowody" oskarżenia w 
sprawie rzekomego spisku, powinniśmy 
tak samo zniweczyć oskarżenia, wy 
sunięte na podstawie rewiżji, prze­
prowadzonych w Tulonie i fałszywych 
dokumentów, jakie ministerstwo spraw 
wewnętrznych i władze policyjne nie­
wątpliwie fabrykują.

Ponownie stwierdzam z całą sta­
nowczością, że ci, którzy zarzucają 
nam rzekome „spiski" — bezczelnie 
kłamią. Tyleż jest prawdy we 
wszystkich dokumentach, jakie ci 
panowie zgromadzili, ile w tym, że

Szybko postępuje budowa 
bazy produkcyjno-składowej 

na terenie Pałacu Kultury i Nauki
Zapotrzebowanie na ziemniaki 
zgłaszać w terminie do 20 lipca br. 

Komunikat Ministerstwa Handlu Wewnętrznego
W trosce o sprawne zaopatrzenie 

ludzi pracy w ziemniaki przewodni­
czący PKPG wydał w dniu 30 czerw 
ca br. zarządzenie w sprawie ustale­
nia zapotrzebowania na ziemniaki 
na okres jesienno - zimowy 1952/53 
roku.

Wszystkie zakłady, pracy i zakła­
dy żywienia zbiorowego, które chcą
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Narody świata powstaną, by zniweczyć poważną groźbę kryzysu wojennego

Brońmy ludzkości i pokoj u
Przemówienie Klio Mo-żo na sesji Światowej Rady Pokoju

BERLIN (PAP). W czwartek po południu Światowa Rada Pokoju 
przystąpiła do omówienia drugiego punktu porządku dziennego, doty­
czącego kwestii koreańskiej.

Milion podpisów 
pod petycją do Tm mana 

w sprawie wymiany 
jeńców wojennych w Korei

NOWY JORK (PAP). Przedsię­
biorca budowlany R. Coulter, żarnie 
szkały w Littlo Rock (st. Arkansas), 
ojciec żołnierza amerykańskiego, 
znajdującego się w niewoli koreań­
skiej, zebrał ponad milion podpisów 
pod petycję do Trumana, domagają­
cą się natychmiastowej wymiany 
jeńców wojennych w Korei. Petycja 
głosi m. in.: Uważamy, że pan, jako 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
ma wobec obywfeteli USA obowiązki 
większe od pańskiego osobistego za­
patrywania na sprawę wymiany jeń­
ców wojennych.

warcia rozejmu. Wskutek tego ro­
kowania rozejmowe trwają nadal. 
Chodzi obecnie o kwestię repatriacji 
jeńców wojennych. W tej sprawie 
od 15 listopada ubiegłego roku, a 
więc od siedmiu miesięcy rozmowy 
nie dały żadnego wyniku.

W istoęie rzeczy nie jest to żadna 
kwestia.' Zgodnie z precedensami hi­
storycznymi, a w szczególności z nor 
mami ustalonymi w Konwencji Ge­
newskiej z roku 1949, obie strony wo 
jujące mają niezwłocznie po zakoń­
czeniu działań wojennych przepro­
wadzić repatriację jeńców. Jednakże 
Stany Zjednoczone nie chcą prze­
strzegać zasad, ustalonych w kon­
wencji genewskiej i pragną zatrzy­
mać przeszło 100 tysięcy jeńców ko­
reańskich i chińskich. Dlatego też ro 
kowania o rozejm w Korei utknęły 
na martwym punkcie.
Na tle tej sprawy — mówił dalej Kuo 

Mo-żo — widzi się jasno cele rządu 
St. Zjedn. Przy stole konferencyj­
nym przedstawiciele amerykańscy 
robili wszystko co w ich mocy, aby 
przewlec rokowania o rozejm. Prag­
nąc zatrzymać jeńców koreańskich i 
chińskich, wysunęli oni takie propo­
zycje, jak wymiana jeńców w stosun 
ku „1:1“, jak „dobrowolna repatria­
cja" i „azyl polityczny" dla jeńców 
wojennych. Wszystko to jest sprzecz 
ne z Konwencją Genewską. Przy 
stole konferencyjnym w Panmundżo 
nie przedstawiciele amerykańscy 
nieustannie powtarzali, że ich pro­
pozycje są „stanowcze, ostateczne i 
nieodwołalne".

Podczas dyskusji gwiżdżą, udają, 
że śpią, wychodzą z lokalu, w któ­
rym odbywają się rokowania, a na­
wet jednostronnie przerywają nara­
dy na trzy dni.

My, strona koreańsko - chińska, 
dążąc do szybkiego uregulowania 
kwestii jeńców na zasadzie zgodnej 
z rozsądkiem, poczyniliśmy kilka u- 
stępstw w ciągu ostatnich paru mie­
sięcy. Pozwolę sobie podać dwa przy 
kłady. Dnia 3 lutego br. strona kore- 
ańsko-chińska zaproponowała, oby 
obie strony złożyły gwarancję, iż re 
patrjowaui jeńcy nie wezmą ponow­
nie udziału w wojnie koreańskiej, 
lecz wrócą do domu, do spokojnego 
życia. Miało to na celu zapewnienie 
stronie amerykańskiej, że jeńcy wo­
jenni nie będą wykorzystani, dla 
zwiększenia potencjału wojennego. 
Strona amerykańska zgodziła się na 
to, dnia 27 marca strona koreańsko- 
chińska zaproponowała, aby jeńcy 
wojenni obu stron zostali podzieleni 
na trzy kategorie zależnie od naro­
dowości i miejsca zamieszkania, Do 
pierwszej kategorii należeć miał 
obcy personel sił zbrojnych, a więc 
wszystkie siły zbrojne ONZ i wszys 
cy ochotnicy chińscy mieli być repa 
triowani. Do drugiej kategorii mieli 
należeć członkowie koreańskich sił 
zbrojnych (zarówno armii poludnio- 
wo-koreańskiej, jak Koreańskiej Ar­
mii I.udowej), których miejsce za­
mieszkania znajduje się na teryto­
rium strony przeciwnej, personel ten 
miał być w całości repatriowany. 
Wreszcie do trzeciej kategorii nale­
żeć mieli jeńcy, których miejsce za­
mieszkania znajduje się na teryto­
rium podlegającym władzy tej stro­
ny, która wzięła ich do niewoli. Jeń­
cy ci mieli otrzymać prawo powrotu

Wiele cennych zobowiązań pod­
jęła załoga PÓM w Strzelnie, pow. i 
Mogilno.

Brygada traktorowa Mariana Cho-! 
jana zobowiązała się np. skosić sno-> 
powiązałką i dokonać podorywki o-1 
kolo 60 ha, zaoszczędzając przy tym 
300 kg paliwa. Brygada Leona Kar­
pińskiego postanowiła skosić i zaorać! 
55 do 65 ha oraz zaoszczędzić 400 kg 
paliwa, brygada Lecha Błachowiaka I 
zobowiązała się zaoszczędzić 600 kg! 
paliwa.

Za przykładem traktorzystów po-| 
szli pracownicy warsztatowi, którzy 
m. in. postanowili"

zakończyć remont młocarni do 8 
bm. tj. o 7 dni przed terminem,

przeprowadzić dodatkowy prze­
gląd maszyn żniwnych, przeszkolić 
wszystkich traktorzystów oraz me­
chaników obsługujących maszyny w 
spółdzielniach produkcyjnych, aby 
zapewnić jak najlepsze działanie ich 
w czasie pracy.

Wiele wartościowych zobowiązań 
podjęli również pracownicy działu 
eksploatacyjnego. M. in. postanowili; 
oni: w czasie akcji żniwnej normę j 
na jednostkę pociągową traktora 
przy orce średniej zwiększyć z 55 ha 
na 62 ha, a normę pracy sriopowią- 
załki ciągnikowej przekroczyć o 5 
ha.

J. Kowalewska

OKOŁO 30 GROMAD 
pow Świeckiego 

PODJĘŁO ZOBOWIĄZANIA
Za przykładem robotników w fa­

brykach i zakładach pracy postano-1 
wili konkretnymi czynami produk­
cyjnymi uczcić 8 rocznicę wyzwolę- [ 
nia chłopi pracujący gromady Węt-1 
fie, gminy Lniano w powiecie świe-! 
ckim. Zobowiązali się oni: w ciągu j 
6 dni sprawnie i przed terminem i 
przeprowadzić akcję żniwną,

najpóźniej w ciągu dwóch dni po! 
sprzęcie zbóż dokonać na obszarze i 
pożniwnym podorywki oraz 25 ha! 
obsiać poplonami, |

akcję omłotową rozpocząć 10 sierp 
nia i jal> najszybciej ją zakończyć.

Gromada Wętfie wezwała do po­
dejmowania zobowiązań lipcowych 
wszystkie gromady powiatu świec­
kiego

Na apel odpowiedziało 26 gromad. 
M. in. chłopi gromady Nowy Jaśi- 
niec w gminie Serock zobowiązali 
się dokonać odbudowy zniszczonego 
mostu do dnia 1 września, dając 42 
dniówki piesze, 28 dniówek konnych 
wraz z obsługą w celu nawiezienia 
100 metrów sześć, ziemi i kamieni 
z własnych pól. Zobowiązanie to się„ 
ga wartości przeszło 2,5 tys. zł.

Edward Śmigiel

ZOBOWIĄZANIA GS
Spoś.ród GS w naszym wojewódz­

twie, które w ramach zobowiązań bp 
cowych postanowiły przekroczyć pla 
ny skupu jaj, 7 zameldowało już o 
wykonaniu swych zobowiązań. Są 
to GS w Łęgu, pow, Włocławek, 
Świedziebni, pow. Rypin, Janowcu 
Wielkopolskim, pow. Żnin. Dobrem 
pow. Aleksandrów. Białośliwiu i Ło­
bżenicy, pow. Wyrzysk oraz Luba­
niu pow. Aleksandrów.

Ludwik Zieliński

GMINA ROBAKOWI) WZYWA 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 

GMINĘ PODWIESK
Na naradzie roboczej sołtysów 1 

aktywu gminnego, która odbyła się 
w Robakowie (pow. Chełmno) soł­
tysi 12 gromad odpowiadając na 
apel załogi „Ursusa" i kopalni 
Siemianowice podjęli dla uczczenia 
22 Lipca zobowiązanie ukończenia 
budowy drogi (systemem gospodar­
czym) na przestrzeni Paparzyn — 
Wielkie Łunawy. Nowa droga skróci 
o 8 km. odległość z Paparzyna do 
Podwieska. Dotychczas okrężna dro 
ga biegła przez Mniszek.

Mieszkańcy gminy Robakowo wzy 
wają gminę Podwiesk do współza­
wodnictwa w przedterminowym 
wykonaniu tych prac.

St. Filarecka

Przemówienie z-cy Przewodniczącego PKPG min. E. Szyra 
na Krajowej Naradzie w sprawie oszczędności paliw

(Dokończenie ze str. 1)
Podstawowymi formami tego mar 

notrawstwa są: złe magazynowanie, 
niestaranny wyładunek i załadunek, 
brak modernizacji przestarzałych u- 
rządzeń, niedostateczne przygotował 
nie palenisk, niedostateczne wyko­
rzystanie ciepła odpadkowego, nie­
dostateczna izolacja przewodów ciepl 
nych, używanie niewłaściwych asor­
tymentów węgla, niewykorzystywa­
nie innych materiałów palnych za­
stępujących Ayęgiel. Te formy marno 
trawstwa występują we wszystkich 
gałęziach produkcji, a szczególnie w 
tych, w których w ogóle nisko po­
stawiony jest poziom kontroli orga­
nizacji przedsiębiorstwa.

Surowa krytyka i surowa kontrola 
społeczna powinny towarzyszyć i mo 
gą dać wyniki tylko w nieugiętej wal 
ce o zmianę istniejących stosunków 
w zakładzie pracy i w oparciu o 
przykład przodujących przedsię­
biorstw, przodujących palaczy, przo­
dujących pracowników gospodarki 
Ąieplno - energetycznej.

Należy szerzej niż dotychczas mo­
bilizować opinię społeczną do inten­
sywnej walki o oszczędność węgla, 
energii cieplnej i elektrycznej, spotę

gować inicjatywę, racjonalizator­
stwo, pomysłowość mas pracujących.

Przechodząc do omówienia dotych 
czasowych osiągnięć w tej dziedzinie 
mówca wskazuje m. in. na zastoso­
wanie już w wielu paleniskach do­
mieszek miału i mułu węglowego za­
miast używanych dotychczas wyż­
szych asortymentów węgla.

Miał spalany jest w coraz więk­
szych ilościach w przemyśle baweł­
nianym, gdzie akcję tę zapoczątko­
wał palacz Ługowski z ZPB im. Ku­
nickiego. Palenie z domieszką mułu 
zapoczątkowali palacze IV kotłow­
ni ZPB im. Marchlewskiego. Rów­
nież i w energetyce rozpowszechnia 
się coraz bardziej używanie mułu.

Niedostatecznie jednak, zarówno 
w elektrowniach, jak i w kolejni­
ctwie upowszechniono osiągnięcia 
przodujących brygad. Dlatego prze­
ciętna osiągniętych oszczędności w 
tych działach gospodarki narodowej 
daleko odbiega od osiągnięć przodu­
jących zakładów i brygad. Oto dla­
czego m. in. mówimy o konieczności 
przejścia od awangardowych form 
tego ruchu do masowych i powszech 
nych form współzawodnictwa, które 
znaleźć powinno najbardziej sprzy­
jające warunki.

6 lipca mijają 2 lata od chwili 
podpisania układu w Zgorzelcu o 
ustalonej i istniejącej granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej. Układ ten oparty był 
na fundamencie uchwał poczdam­
skich. Dwa lata, dsielące nas od tej 
historycznej dla narodów polskie­
go i niemieckiego chwili, były okre 
sem wzmagającej się walki o po­
kój na całym święcie, w której 
uczestniczą z oddaniem i wolą 
prowadzenia jej aż do zwycięskie­
go końca cały naród polski i ol­
brzymia większość narodu niemie­
ckiego.

Dla nas był To okres wytężonej 
pracy przy budowaniu nowego, so­
cjalistycznego lądu naszej Ojczyz­
ny. cementowania frontu narodowe 
go walki o realizację wielkiego pla 
nu 6-Ietniego. Walczymy o reali­
zację tych zadań, widząc w nich gwa 
rancję naszej niezawisłości politycz­
nej i gospodarczej, widząc w "ich wy­
konaniu zabezpieczenie naszej gra 
nicy na Odrze i Nysie, przeciw któ 
rej występuje otwarcie imperiali­
styczny spisek wojenny zwany pak 
tern atlantyckim, na czele z amery 
kańskimi monopolistami skojarzo­
nymi z hitlerowcami, zachodnWi- 
niemieckimi szowinistami i odwe­
towcami.

Dla narodu niemieckiego był to 
okres trudnej i zaciętej walki o 
zjednoczenie Niemiec pokojowych, 
o wyzwolenie narodowe z. impe­
rialistycznego jarzma. Na czele tej 
walki stoi i miecka klasa robotni 
cza i jej partie — SED w NRD i 
KPD w Trizonii. Na czele tej wal­
ki stoi Niemiecka Republika De­
mokratyczna, czołowa, państwowo 
zorganizowana siła, mózg i serce 
niemieckiego ruchu w obronie po­
koju, którego cele splatają się ści­
śle z walką o narodowe interesy

Niemiec. Ten nierozerwalny splot 
celów wałki? narodu niemieckiego 
o zjednoczenie i niepodległość z 
światowym ruchem obrońców po­
koju staje w poprzek imperialistycz­
nym planom rozpętania trzeciej 
wojny światowej. Podstawą pla­
nów imperialisty<fflnych jest bo­
wiem utrzymanie podziału Niemiec, 

hitleryzacja Niemiec zachodnich, 
przekazanie w ręce hitlerowców a- 
merykańskiego powiernictwa nad 
Europą, rozpętanie rewizjonistycz­
nej kampanii między Innymi prze­
ciwko granicy pokoju na Odrze i 
Nysie, próba wyzyskania młodzie­
ży niemieckiej dla celów amery­
kańskiej agresji.

W walce o wolność I zjednocze­
nie swego narodu Niemiecka Re­
publika Demokratyczna wierna 
sprawie pokoju, wierna postanowię 
niom poczda skini i układom zgo­
rzeleckim stale i konsekwentnie 
podkreśla, że granica na Odrze i 
Nysie nie dzieli, lecz łączy narody 
polski i niemiecki, że ’est ona nie­
wzruszalna i ostateczna, że każdy, 
kto granicę tę atakuje i kwestionu 
je jest wrogiem pokoju i szkodzi 
interesom nie tylko narodu pol­
skiego. ale przede wszystkim nie­
mieckiego.

Tylko pokój, tylko dobrosą­
siedzkie stosunki z innymi naroda 
mi, w tej liczbie z narodem pol­
skim, mogą przynieść narodowi nie 
•nicckiemu lepsze jutro, mogą po­
móc podnieś” się z gruzów. Tylko 
pokrzyżowanie imperialistycznych 
planów agresji może uchronić na­
ród niemiecki od niwycli nie-

szczęść, nowych strat i zniszczeń. 
Tak więc w toku walki o pokój 
okrzepła na zachód od Odry siła o 
pierwszorzędnym znaczeniu poli­
tycznym, siła będąca sprzymierzeń­
cem i przyjacielem narodu polskie­
go — Niemiecka Republika Demo­
kratyczna.

Walka o pokój w Europie, walka, 
której centralnym ośrodkiem jest 
sprawa zjednoczenia demokratycz 
nych Niemiec, i wyrwania całego 

narodu niemieckiego z imperiali­
stycznego jarzma, przybiera wciąż 
na sile. Punktem kulminacyjnym 
tej walki były propozycje radzie­
ckie, które zmierzają do zabezpie­
czenia wolności i zjednoczenia Nic ' 
mieć, do zapewnienia suwerenno­
ści.

Propozycje radzieckie stwier­
dzały wyraźnie w sprawie granic 
przyszłego zjednoczonego państwa 
niemieckiego, że „rząd ZSRR uwa­
ża za całkowicie wystarczające i 
ostateczne odpowiednie postano­
wienia konferencji poczdamskiej, 
które zostały przyjęte przez rząd 
Stanów Zjednoczonych jak przez 
rządy ZSRR i Anglii, do których 
przyłączyła się Francja". Tak 
więc, jak stwierdził Towarzysz 
Bierut na VII Plenum KC PZPR, 
..rząd ZSRR dal jeszcze raz wy­
raz swej głębokiej przyjaźni <l!a 
Polski i narodu polskiego, potwier 
dzając w obliczu antypolskich ma 
chinacji swe niezłomne stanowi­
sko w sprawie naszych granic za­
chodnich. Całość propozycji ra­
dzieckich stwarza platformę przy­
jaznego współżycia między Pol­
ską a zjednoczonymi Niemcami.

Fundamentem tego jest oparty na 
uchwałach poczdamskich układ 
zgorzelecki o ustalonej i istnieją­
cej granicy polsko - niemieckiej 
na Odrze i Nysie Łużyckięj. Na 
straży granicy polskiej czuwa już 
nie tylko naród polski i żołnierz 
polski. Broni jej wieczysty brater­
ski sojusz z ZSRR. Broni jej przy 
jaźń z Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną".

Fodpisaąie 26 maja br. „układu 
ogólnego", będącego dalszym kro­
kiem amerykańskiego imperiali­
zmu na drodze przygotowań wo­
jennych i wciąganiu do nich hitle­
rowców z Niemiec zachodnich o- 
raz podpisanie traktatu o udziale 
Trizonii w armii europejskiej 
wzmogło w całej Europie, a przede 
wszystkim w Niemczech, walkę o 
pokrzyżowanie amerykańskiego 
spisku wojennego.

W tej sytuacji jeszcze większe­
go znaczenia nabiera układ zgorze 
lecki, który był przypieczętowa­
niem decydującego zwrotu w sto­
sunkach między narodami polskim 
i niemieckim. Zwrot ten dokonał 
się dzięki zwycięstwu radzieckie­
mu nad faszyzmem, które umożli­
wiło czynnikom demokratycznym 
ująć ster władzy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i zli­
kwidować podstawy gospodarcze 
władzy monopolistów i junkrów. 
Łączy nas wież ideowa, marksizm- 
leninizm, który jest busolą kieru­
jącą marsz narodu polskiego do so 
cjalizniu i który jest drogowska­
zem dla niemieckiej klasy robot­
niczej oraz ich partii SEI) w NRD 
i KPI) w Trizonii.

Granica na Odrze i Nysie wiąże 
dziś cały naród polski i przeważa­
jącą część narodu niemieckiego we 
wspólnej walce o pokój i zabezpie 
czenie lepszej przyszłości. P. M.

Nadzór państwowy musi z kolei 
wiązać się ściśle z prawidłową orga­
nizacją oddolnej kontroli społecznej. 
W tym celu należało by powołać ko­
misję kontroli gospodarki węglem 1 
gospodarki cieplnej w zakładach 
pracy. W skład komisji wprowadzić 
przodowników oszczędnego spalania 
węgla, racjonalizatorów, inżynierów 
i techników — przede wszystkim a 
działu gospodarki cieplnej — entu­
zjastów sprawy. Trzeba, żeby człon­
kowie tych komisji mieli odpowied­
nie uprawnienia, aby mogli bystrym 
okiem gospodarzy zaglądać do każ­
dego kącika, sprawdzić stan rzeczy i 
zaprojektować, co i jak można, za­
oszczędzić oraz żądać usunięcia a 
natępnie usuwać źródła złej gospo­
darki i jawnej rozrzutności.

Wreszcie min. Szyr przechodzi do 
zagadnienia kadr w gospodarce cie- 
płno-energetycznej i stwierdza, że 
stan liczebny inżynierów 1 techni­
ków cieplnych jest niezadowalają­
cy. Nie wolno tolerować stanu, w 
którym wiele zakładów pracy z. po­
wodu braku systematycznej organi­
zacji, kierownictwa nadzoru 1 szko­
lenia, w zakresie gospodarki cieplnej 
— marnuje bezużytecznie węgiel, o- 
grzewa powietrze, marnuje w rażący 
sposób owoce pracy ofiarnych, bo­
haterskich górników polskich. Dla­
tego też należy postawić na nale­
żytym poziomie instruktaż szkolenia 
i egzaminy dla palaczy. Praca pala­
czy musi być należycie ocenioną, o- 
siągnięcia należycie premiowane.

Organizatorzy -tej narady — powie 
dział min. Szyr — naczelna Organi­
zacja Techniczna i Związki Zawo­
dowe odegrać winny poważną rolę 
w realizacji uchwał VII Plenum KC 
PZPR w dziedzinie walki o oszczęd­
ność węgla, o usprawnienie gospodar 
ki cieplnej, o wytyczenie dróg dla 
szeregu technicznych rozważań i 
prac naukowo badawczych. NOT i 
Związki Zawodowe winny i mogą na 
bazie dotychczasowych osiągnięć 
współzawodnictwa pracy i ruchu ra 
cjonalizatorskiego upowszechnić do­
świadczenia ruchu, umasowić ruch 
racjonalizatorski, sprawić, aby hasło 
oszczędności węgla i paliw stało się 
hasłem realizowanym przez wszyst­
kich palaczy, wszystkich maszyni­
stów, wszystkich pracowników gospo 
darki cieplnej w całej gospodarce na 
rodowej.

Każdy procent zmniejszenia zuży­
cia węgla, to jest kilkaset tysięcy ton 
węgla dla naszej gospodarki naro­
dowej, dla naszego handlu zagrani­
cznego — stwierdza mówca w zakoń 
czeniu, podkreślając ogromne zna­
czenie wychowawcze kampanii osz­
czędzania węgla. Jeżeli dzięki maso­
wemu ruchowi i wielkiemu wysiłko 
wi inżynierów i techników oraz pra 
cowników nauki potrafimy zredu- 
kować zużycie jednostkowe węgla o 
kilka milionów ton w ciągu najbliż­
szych lat, a jest to zadanie zupeł­
nie realne, osiągniemy wówczas po­
ważne odciążenie trudności w wie­
lu działach gospodarki narodowej.

do domu, lecz nie musiano by ich 
repatriować.

Przede wszystkim strona amery­
kańska w czasie trwania rokowań 
zastosowała na szeroką skalę broń 
bakteriologiczną. Armia amerykań­
ska użyła po raz pierwszy broni bak­
teriologicznej dnia 1 stycznia br, jak 
to podali dwaj lotnicy amerykańscy 
— John Quinn i Kenneth Enoch. kt.ó 
nzy dostali się do niewoli. W chwili 
obecnej amerykańska wojną bakte­
riologiczna trwa. Następnie dokona­
no na wyspie Kożed-o masakry wielu 
jeńców koreańskich i chińskich. Pra 
gnąc znaleźć uzasadnienie dla tzw. 
„dobrowolnej repatriacji", strona a- 
merykańska zmuszała jeńców kpreań 
skich i chińskich do , wyrażenia 
swych „życzeń", niezgodnie z ich rze 
czywistą wolą. I oto rozpoczęła się 
tragedia: Amerykanie bez przerwy 
używali wszelkiego rodzaju broni do 
mordowania jeńców, na wielką ska 
lę. Przyczyną tych mordów był fakt, 
że jeńcy koreańscy i chińscy nie 
chcieli się poddać presji. Niektóre 
fakty w związku z tą tragedią po­
twierdził generał Colson, który był 
wówczas kierownikiem obozu na wy 
spie Koźed-o. Z tego właśnie powodu 
został on odwołany. Odtąd warunki 
w obozie pogorszyły się jeszcze bar­
dziej,

W dodatku armia amerykańska 
przystąpiła ostatnio do nowej awan 
tury. Mam na myśli bombardowanie 
i częściowe zniszczenie elektrowni, 
na rzece Jiąluczian, które stanowią 
wspólną własność Korei i Chin.

Problem wynikający z sytuacji ko 
reańskiej należy do najpoważniej­
szych zagadnień i dotyczy całej ludiz 
kości. Podżegacze wojenni w swym 
szaleństwie chcą podpalić beczkę pro 
chu i rozpętać nową wojnę świ-ato-1 
wą.

Zwracamy się do całej ludzkości z 
następującym apelem:

1) Przerwać niezwłocznie sto­
sowanie broni bakteriologicznej. 
Narody całego świata powinny 
domagać się od swych rządów ra 
tyfikacji Konwencji Genewskiej z 
17 czerwca 1925 r. w sprawie za­
kazu broni bakteriologicznej oraz 
przestrzegania postanowień tej 
konwencji!

2) Przerwać niezwłocznie mor 
dowanie ludności cywilnej oraz 
niszczenie spokojnych miast i bu 
downictwa pokojowego!

3) Przerwać niezwłocznie złe 
traktowanie i mordowanie jeń­
ców!

4) Zawrzeć niezwłocznie ro­
zejm, — obie strony muszą bez­
warunkowo przeprowadzić repa­
triację jeńców zgodnie z postano­
wieniami Konwencji Genewskiej 
z 1949 roku.

5) Rozwiązać niezwłocznie po 
zawarciu rozejmu kwestię koreań 
ską na zasadzie równości i słusz­
ności!

W starej literaturze mamy wiersz, 
który zna każdy Chińczyk: „Pożar 
stepu nie mo-źe zniszczyć korzeni. 
Nadciąga wiosenny wiatr i kobierzec 
zieleni znów wykwita z ziemi".

W ciągu dwóch lat wojny koreań­
skiej, w ciągu tych dwóch łat nieby­
wałych potworności, raz jeszcze po­
twierdziła się prawda tego wiersza: 
naród, który stał się panem swych 
losów, nigdy nie może zostać ujarz­
miony. Szaleńcy, którzy igrają z o- 
yniem. nie mogą tego zrozumieć, że je­
żeli nie przestaną dolewać oliwy do 
ognia, to nie unikną zasłużonych 
konsekwencji.

Niech narody świata powstaną, by 
zniweczyć poważną groźbę kryzysu 
wojennego!

Obecna sytuacja światowa przypo­
mina nam dni Giordano Bruno i Ga 
lileusza. Brońmy naszej nauki, broń­
my ludzkości i pokoju!

Chłopski Czyn. Lipcowy
coraz szerzej obejmuje weś pomorską

Coraz więcej spółdzielni produkcyjnych, PGR i gromad indywidual­
nych w naszym województwie podejmuje zobowiązania na cześć 8 rocz­
nicy Manifestu, a oto kilka meldunków od naszych korespondentów 
chłopskich:

Do chwili obecnej obie armie, stoją­
ce na przeciwko siebie, znajdują się 
ciągle w pobliżu 38 równoleżnika, to 
znaczy tam, gdzie wojna się rozpo­
częła. Rokowania o rozejm, rozpo­
częte w dniu 10 lipca 1951 r. trwają 
prawie rok.

W ciągu tego długiego okresu cza­
su strona amerykańska wysuwała 
wszelkiego rodzaju niedorzeczne żą­
dania i wywoływała liczne prowoka 
cyjne incydenty. Dlatego też dysku­
sje nad każdym punktem porządku 
dziennego wikłały się w szeregu 
trudności i komplikacji.

W tych warunkach narody Korei i 
Chin wykazały największą cierpli­
wość i stanowczość, by zadośćuczy­
nić pragnieniu pokoju, ożywiające­
mu narody świata.

Jedna kwestia, tylko jedna kwe­
stia — rtie została jeszcze uzgodnio­
na; w czasie rozmów w sprawie, za-

Walka o spalanie niższych gatun­
ków węgla przyniosła i przynosi po­
ważne osiągnięcia i oszczędności go­
spodarce narodowej. Nie jest ona by 
najmniej zakończona. Podstawowe 
jednak znaczenie dla wygospodaro­
wania poważnych oszczędności ma 
walka o racjonalne spalanie węgla 
w wielkich kotłowniach, a więc w e- 
lektrowniąch, siłowniach, zakładach 
chemicznych, hutniczych, włókienni 
czych i innych działach wielkiego 
przemysłu.

Mówca zwraca dalej uwagę na ko­
nieczność jak najintensywniejszego 
popierania ruchu racjonalizatorskie­
go z zakresu obsługi urządzeń ciepl­
nych, wskazując na przykładach ta­
kich racjonalizatorów jak: Ko­
walik z PMS w Szczecinie, No­
wak z Zakładów im. II Armii 
w Bielawie, Gruchlik, Szostak 
i towarzysze z elektrowni 
„Łaziska" inż. Hrynkiewicz wraz 
z zespołem techników i robotników 
z Pomorskich ZWANN i wielu in­
nych, — jak wielkie rezultaty w zor 
ganizowanej akcji oszczędności wę­
gla dają już zastosowane pomysły 
racjonalizatorskie i usprawnienia. 
Dlatego też racjonalizatorzy winni 
być otoczeni jak najtroskliwszą cpie 
ką resortów, Związków Zawodo­
wych i Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej.

Następnie min. Szyr zwraca uwa­
gę na możliwości zastosowania w 
wielu wypadkach wtórnego uzyski­
wania węgla, np. z żużla i popiołu. 
Wszędzie, gdzie to jest możliwe, na­
leży zastępować węgiel paliwami od 
padkow.ymi i malocennymi. I tak 
np. roszarnie mogłyby poważną 
część paliwa węglowego zastąpić paź 
dzierżami, można opalać lokomobi- 
le — stosując wióry, w zakładach 
garbarskich — można spalać zmięło 
ną i wysuszoną korę itd.

Zaniedbana jest sprawa większe­
go niż dotychczas wykorzystywania 
torfu, węgla brunatnego, drobnicy 
opałowej.

Oszczędzanie węgla — mówi min. 
Szyr — nie może się ograniczyć tyl­
ko do wielkich zakładów. W małych 
zakładach pracy, w kotłowniach cen 
tralnego ogrzewania, w ogrzewal- 
nictwie mieszkalnym przepadają bez 
powrotnie setki tysięcy ton węgla. 
Dlatego też zadanie upowszechnie­
nia metod i sposobów oszczędzania 
węgla i walki z marnotrawstwem 
na tym odcinku wymaga rozszerze­
nia ruchu współzawodnictwa pracy 
również i w tej dziedzinie, wymaga 
rozwoju racjonalizacji, wynalazczo­
ści oraz oddolnej kontroli społecznej 
w najmniejszych nawet punktach, 
w kraju. Równocześnie muszą być 
podjęte wysiłki w kierunku właści­
wej konstrukcji budowy pieców do­
mowych. dalszego rozszerzenia gazy­
fikacji komunalnej, elektro-clepło- 
wnietwa i centralnego ogrzewania.

Wdrożenie systemu oszczędnej go­
spodarki węglem — powiedział min. 
Szyr — wymaga odpowiednich zało­
żeń organizacyjnych. W tej dziedzi­
nie istnieje obeenje zarząd do«spraw 
paliw stałych w centralnym urzę­
dzie gospodarki materiałowej.

Zgorze/ec

Pierwszy zabrał głos wiceprzewod 
niczący Światowej . Rady Pokoju 
prof. Kuo Mo-źo (Cluny Ludowe), któ­
ry m. in. oświadczyd: ’

Dnia 25 czerwca br. minęła druga 
rocznica wybuchu wojny w Korei.



Bydgoska organizacja partyjna umacniając spójnię między miastem i wsią 

leszcze bardziej mobilizować będzie masy pracujące 
w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 

Z dyskusji na plenarnym posiedzeniu KW PZPR odbytym w dniu 29 czerwca br.

NIEDOSTATECZNIE jeszcze orga 
nizacyjnie ujętą pracą spotykamy 
akie na wsi. Objawia się to szcze- 
ie w ruchu spółdzielczości produk 
tj. I w naszym województwie isl 
' tendencje do oczekiwania na ży- 
iwy rozwój spółdzielczości produk 
ij, jak również próby administra- 
sgo ich „organizowania".
wodzi tego fakt, ■ że dopiero w o 
Im okresie, po uaktywnieniu in 
:ji partyjnych w dziedzinie spół 
czości produkcyjnej, zastój jaki 
yaliśmy w ubiegłym roku, 'został 
'wany. Jednak nie we wszystkich 
itetach Powiatowych wysiłki w tej 
Izinie są jednakowe, a wyniki jesz 
ile wszędzie zadowalające.
Kretarze Komitetów Powiatowych 
rzysze Cendrowski z Bydgoszczy, 
iewski z Aleksandrowa Kuj., Ty- 
<i z Wyrzyska stwierdzili w dy- 
i samokrytycznie, że nie wykorzy- 

1 dotychczas wszystkich możliwo- 
■la zwiększenia' osiągnięć w tej 
Izinie.
Łyczyną tego było m. in. to, że nie- 

Komitety Powiatowe powierzyły 
nia te głównie swym wydziałom 
ni. które z kolei zamiast uaktyw 
organizacje masowe i aparat Rad 
dowych zastępowały je w pracy 
umocnieniem i dalszym rozwojem 
lzielczości produkcyjnej.
e wszyscy towarzysze zrozumieli, 
tota zagadnienia, istota powodzenia 
w tym, aby sprawą tą żyl nie tyl- 
Bsortowy wydział, lecz cała partia, 
stkie organizacje i ogniwa partyj

w. Zofia Staros — sekretarz KW 
R w swym przemówieniu stwier- 

że właśnie to zastępowa 
przez nasze Komitety Powiatowe 
■tucji i organizacji masowych spo 
łwalo, że towarzyszom z Komite

I (ów Powiatowych nie starczało czasu 
na skierowanie wysiłków na pracę poli 
tyczną wokół spółdzielczości prod ik- 
cyjnej.

Egzekutywy Komitetów Powiatowych 
nie zawsze jeszcze w dostatecznym 
stopniu udzielały pomocy Prezydiom 
Rad Narodowych i nie zawsze dos-ta 
tecznie uczyły, aby żyły one sprawą 
spółdzielczości produkcyjnej, aby inte 
resowały się tym zagadnieniem codzien 
nie Wskutek tego pracownicy aparatu 
państwowego nie wyrobili w sobie po­
czucia odpowiedzialności za rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na swym 
terenie, za osiągnięcia i braki w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Te przejawy są wyrazem szkodliwe 
go oddziaływania niektórych zbiurokra 
tyzowanych pracowników aparatu Rad 
Narodowych na aparat partyjny, czego 
egzekutywy KP nie zawsze dostrzega­
ły i nie umiały temu drogą pracy wy­
chowawczej z aparatem Rad Narodo­
wych przeciwdziałać

Niedostateczna praca polityczna z a- 
paratem Rad Narodowych, QS-ów, 
PZGS-ów, Zakładów Mleczarskich, nie­
wystarczające podbudowanie akcji go­
spodarczych pracą polityczną wśród 
mas — sprawiało, że uzyskane wyniki 
były mniejsze od tych, jakie można by­
ło osiągnąć.

Tow. Staros wskazała dalej, że nie 
wszystkie Komitety Powiatowe potrą 
fiły w pełni wykorzystać doświadczenia 
z zeszłorocznej akcji skupu zboża, kie­
dy to właśnie pomoc udzielona zespo 
łom powiatowym, wspólne rozpraco 
wanie zadań i ich kontrola — decydo­
wały o dobrych wynikach.

— W woj. bydgoskim — mówiła tow 
Staros — mamy nową sytuację w dzie 
dżinie spółdzielczości produkcyjnej 
Mamy nie tylko 35 nowych spółdzielni, 
afe i 128 nowych komitetów założyciel 
skich, 100 zespołów uprawowych, 176 
zespołów uprawy ląk, mamy GOM-y.

34 chłopów z naszego województwa 
zwiedziło kołchozy i sowchozy w Związ. 
ku Radzieckim. Dysponując tym opar 
ciem w rozwijaniu spółdzielczości pro­
dukcyjnej — można oczywiście zrobić 
więcej i trzeba zrobić więcej.

Nie potrafiliśmy wykorzystać dotycli 
czas w pełni tak doskonałego środka 
popularyzacji gospodarki zespołowej, 
jakim są wycieczki do spółdzielni pro 
dukcyjnych indywidualnych chłopów. 
W ostatnim‘okresie akcja ta została roz 
planowana i przynosi coraz większe o- 
sięgnięcia.

Jak wielkie znaczenie mają wyciecz­
ki, świadczyła wypowiedź I sekretarza 
KP Wyrzysk tow. Tyblirskiego, gdzie 
organizowane one były od dawna. W po 
wiecie tyrn mamy już 20 proc, uspói- 
dzielczonycli gromad.

Nie wszystkie jeszcze POM-y w na 
szyrn województwie dość intensywnie 
prowadz.ą pracę w umacnianiu istnie 
jących spółdzielni produkcyjnych i li- 
dzielaniu pomocy przy powstawaniu no 
wyc.li.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w każdej 
pracy uświadamiającej przykład agita­
tora indywidualnego, czy zbiorowego 
jakim jest POM — jest dla uświada 
lnianych pierwszym warunkiem wiary 
w to, o czym mówią, co doradzają.

. Osiągnięcia byłyby większe, gdyby 
praca organizacyjna w dziedzinie roz 
wijania spółdzielczości produkcyjnej 
była lepiej skoordynowana, przemyśla 
na. A zdarza się — jak to np. miało 
miejsce w pow. rypińskim, że do jed 
nej gromady przyjeżdżają przedstawi 
ciele z KP i 3 innych organizacji i in 
stytucji, a żaden z nich nie rozmawia 
z sekretarzem KG czy sekretarzem or­
ganizacji gromadzkiej.

W związku z tym pilną sprawą dla 
każdego Komitetu Powiatowego jest o- 
pracowanie planu pracy dla każdego 
aktywisty, kontrolując systematycznie 
wykonanie tego planu.

Trzeba więcej zainteresowania pra­
cą spółdzielni, lepszej znajomości bo 
łączek, głębszej więzi z masami.

Na przykłady oddziaływania członków 
partii na masy bezpartyjne chłopstwu 
pracującego w dziedzinie stałego i sy 
stęmatycznego podnoszenia produkep 
rolnej jak i rozwoju spółdzielczości pro 
dukcyjnej wskazywali sekretarze KP. I 
tak np.. tow Knitter — I sekretarz KP 
w Sępólnie, mówił jak w Zakrzęwku z 
zespołu uprawowego powstała spól 
dzielnia produkcyjna dzięki przykładu 
wi członków miejscowej organizacji 
partyjnej, którzy w liczbie 7 wstąpili 
do spółdzielni i zachęcili do tego kro 
ku 13 bezpartyjnych gospodarzy. Go

O bardziej masowy i wysoki pozionl 
szkolenia zawodowego robotników

WARUNKIEM ujawnienia rezerw 
siły roboczej, istniejących — jak 

słusznie mówił tow. Domiński — w 
każdym zakładzie pracy — jest rozwi 
nięcie masowego szkolenia zawodowe 
go. Towarzysze w dyskusji przyta­
czali niedostateczne docenianie szko 
lenia zawodowego np. w Zakładach 
Sodowych w Mątwach i PZBM, wska 
zując jak ważną rolę odgrywa ono w 
likwidowaniu „wąskich przekrojów pro 
dukcji", jak skuteczny stanowi oręż 
w walce z płynnością siły roboczej.

Np. w PZWANN robotnicy, obsłu­
gujący wiertarki, ponieważ praca by 
ła trudna i ciężka, nie wykonywali 
norm i pragnęli się zwolnić z zakła­
du. Zorganizowanie kursu zawodo­
wego pozwoliło im zdobyć wyższe 
kwalifikacje i dziś wyrabiają do 300 
proc, normy.

Brak wykwalifikowanych tokarzy 
i ślusarzy zlikwidowano również dro 
gą szkolenia młodych robotników ze 
wsi w Bydgoskiej Fabryce Obrabia­
rek do Drzewa. Szczególnie cenne do 
świadczenia posiada w tej dziedzi

Więcej opieki i troski sprawom 
. młodzieży

SPRAWA szkolenia wiąże się ści­
śle z zagadnieniami pracy mło­

dzieży. z opieką nad młodzieżą fahrycz. 
ną. Mówił przewodniczący ZW ZMP 
tow. Krupka o ogromnej aktywizacji 
młodzieży pomorskiej w przygotowa 
niach zlotowych- i Czynie Lipcowym 
W Czynie Zlotowym uczestniczy po 
nad 100.000 młodzieży, która podjęła 
zobowiązania o wartości 8,5 min zł. 
Przoduje zwłaszcza młodzież toruń­
ska. Brygady młodzieżowe z 
PZWANN Teresy Łukaszewskiej. Ko 
tlęgi z wagonowni WNTK w Byd­
goszczy — wsławiły się swym czy­
nem i znane są dziś w całym kraju.

Nasza młodzież z entuzjazmem prze 
chodzi na nowe metody pracy. Np. w 
GZPG przodująca w przemyśle gu­
mowym taśma młodzieżowa konfek­
cji obuwia nr 20 — dla uczczenia
Manifestu Lipcowego zorganizowała 
szkołę stachanowską wzywając do 
pójścia w te ślady wszystkie taśmy

Tym niemniej mamy wypadki nie­
doceniania problemu młodzieży, nie­

spodarka w zespole uprawowym prze­
konała ich o wyższości gospodarki spól 
dzielczej nad indywidualną.

Rzecz jasna, że istnieje wiele innych 
możliwości prowadzenia pracy uświń 
damiajęcęj prowadzącej do podniesie­
nia na wvższv poziom gospodarki roi 
nej. Np. kier Wydz. Oświaty WRN tow 
Bacliowskl wskazał w dyskusji na wiel 
ką rolę jaką w zwiększeniu produkcji 
rolnej i uspółdzielczeniu wsi odegrać 
może nauczycielstwo. Przytoczył przy 
kłady pracy nauczycieli Bejgrowicza z 
Głowińska, Ankowskiego z Piastoszy- 
na, którzy w poważnym stopniu przy­
czynili się do powstania spółdzielni 
w icli gromadach. Nauczyciel Jan 
Brzeski z Brzozowa, aby dać możność 
poznania dzieciom nowych metod up"a 
wy ziemi i zapoznać młodzież szkol 
na z gospodarką spółdzielczą — wyko 
rzysłał w tym celu znajdujący sic 
przy szkole ogródek, w którym stosuje 
się zespołową gospodarkę.

Wskazane byłoby więc, aby tego ro­
dzaju metody oddziaływania na cliło 
nów przez młodzież stosować szerzej 
Zależy to od Wydziałów Oświaty Rad 
Narodowych, które poprzez szerszą ak­
cie uświadamiająca wśród nauczyciel 
siwa mogą uczynić bardzo wiole, udo 
sfenniafąc tego rodzaju doświadczenia 
ogółowi nauczycieli Wydaja się rzeczą 
słuszna. abv organizować wycieczki 
do spółdzielni produkcyjnych specjał 
nie dla nauczycielstwa.

Równie ważnym czynnikiem w podno 
szeniii produkcji rolnej i rozwijaniu 
spółdzielczości produkcyjnej jest krze­
wienie wiedzy rolniczej na wsi Praca 
.ta została u nas zapoczątkowana i w 
niektórych powiatach, jak np w po 
wiecie Wyrzysk osiągnięcia w zwięk­
szeniu wydajności z ha, rozwoju spół 
dzielczości produkcyjnej w dużym sto 
pnin są rezultatem ożywionej pracy lek­
torów i kadr techniczno-rolniczych, kló 
rzv nieraz po kilka razy przyjeżdżali 
do tej samej gromady z prelekcjami 
na temat nowoczesnych metod' uprawy 
roli

Wzmożenie pracy masowo-politycz- 
nej- ze strony naszych organizacji par 
tyjnych, uaktywnienie pracy Państwo­
wej Służby Rolnej w tej dziedzinie, 
szerokie włączenie się nauczycielstwa 
do spraw związanych ze wzrosłem pro 
dukcji rolnej i przebudową wsi, stale 
i Systematyczne szkolenie w zakładach 
pracy, jak i na wsi, podnoszenie kwa 
liłikacji zawodowych robotników i 
przyswojenie nowych metod gospodar 
ki rolnej szerokim masoni chłopskim — 
oto pilne zadanie wynikające z umoc­
nienia spójni między miastem i wsią 

nie grudziądzka „Unia", gdzie szero­
ko rozwinęło się szkolenie młodych 
robotników w 19 Szkołach stachanow 
skich, prowadzonych przez przodow­
ników pracy.

Tow. Lotarska podzieliła się do­
świadczeniami szkolenia załogi meto­
dą inż . Kowalowa w dziale konfekcji 
GŻPG. Szkolenie to pozwoliło zwięk­
szyć wartość produkcji rocznej o po­
nad 3 min zł. Oprócz tego na krótko­
terminowych kursach wyszkolono 
wiele młodych, przodujących dziś bry 
gadzistek, jak tow. tow. Dormowicz, 
Czajkowska, Błażejewicz i wiele in­
nych.

Warunkiem powodzenia w tej dzie 
dżinie, jak słusznie podkreślali tow. 
tow. Lotarska z GZPG i Kijora z 
„Unii" jest praca uświadamiająca or 
ganizacji partyjnej i rady zakłado­
wej, które muszą zachęcać załogę do 
podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych, wskazując na potrzeby nasze­
go kraju i na korzyści, jakie to daje 
zakładowi i samemu robotnikowi.

dostatecznej pracy organizacji par­
tyjnych i ZMP-owskich w przygoto­
waniach zlotowych jak np. w Zakła­
dach Sodowych i w Toruńskiej Stocz­
ni.

Wypadki niewłaściwego stosunku 
do młodzieży ze strony starych, do­
świadczonych, a nieuświadomionych 
jeszcze majstrów spotykamy w Po­
morskiej Odlewni i Emalierni i we 
włocławskim „Linodrucie". Trzeba 
stwierdzić, że organizacje partyjne 
nie wszędzie czujnie reagują na sygna 
ty ze strony organizacji ZMP-owskich. 
a w wypadku ustalenia rażących prze 
winięń w stosunku do młodzieży ogra 
niczają się do mniej lub bardziej sku 
tecznego zlikwidowania zatargów, nie 
widząc często tego, że niewłaściwy 
stosunek do młodzieży to wynik dzia 
łania nieprzełaman.ych kapitalistycz­
nych nawyków. To również wyraz 
uginania się słabiej wyrobionych maj 
strów- brygadzistów — pod naci­
skiem ideologii wroga klasowego. Bo 
komuż jak nie wrogowi klasowemu 
jest na rękę, gdy nasza młodzież w 

fabryce nie zdobywa szybko kwalifika­
cji, gdy jest rozżalona, gdy źle się czu 
je w fabryce.

Od niedoceniania tej sprawy do bra 
ku czujności wobec działalności wro­
ga na odcinku młodzieżym — jak wy­

Sprawa plac i warunków bytowych 
załóg fabrycznych

W DYSKUSJI towarzysze wskazywa­
li również, że w wielu wypadkach 

płynność siły roboczej i związane z 
nią trudności produkcyjne, mają źró­
dło w istniejących tu i ówdzie drobno 
mieszczańskich tendencjach do zrów­
nywania płac.

Ma to miejsce m. in. w Bydgoskich 
Zakładach Mięsnych, w A-4, PZBM 
i Bydgoskiej Fabryce Mebli.

Zmiany w tej dziedzinie konieczne 
są zwłaszcza w grupach robotników 
wykwalifikowanych, stanowiących 
podstawowe ogniwa produkcji w za­
kładzie.

Ale nie tylko te czynniki wpływa­
ją na płynność siły roboczej.

Nieraz decydujące znaczenie posia­
da tu stosunek do robotnika, troska o 
stworzenie mu należytych warunków 
pracy.

Praca obecnego dyrektora „Unii" 
tow. Witkiewicza, podbudowana pra­
cą organizacji partyjnej, w wyniku 
której zmechanizowano i uproszczo­
no szereg czynności produkcyjnych 
oraz stworzono taśmy montażowe ma 
szyn rolniczych pozwoliła na znaczne 
zwiększenie wydajności pracy i rów­
nocześnie podwyższenie zarobków ro 
botników. W GZPG troska mistrza 
oddziałowego Aleksandrowicza o 
usprawnienie pracy robotników przy 
niosła racjonalizację trudnej czynno­
ści cięcia pasów, zapewniła wzrost wy 
dajności pracy i zarobków robotnicy, 
która przedtem nie wykonywała nor­
my przy tej samej, dawniej uciążli­
wej pracy.

Spotykamy się jeszcze z zaniedba­
niami w dziedzinie troski o polepsze­
nie warunków bytowych załóg, wyra­
żającymi się m. in. w niewykorzysta­
niu możliwości Iworzenia oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego. Wskazane 
jest, aby oddziały takie powstały we 
wszystkich większych zakładach pra 
cy, a tam, gdzie istnieją — koniecznie 
trzeba wykorzystać wszystkie istnie­
jące możliwości. Niedostatecznie jesz 
cze troszczą się o te sprawy związki 
zawodowe i rady zakładowe, dyrekcje 
oraz niektóre miejskie i powiatowe 
instancje partyjne.

Nie zawsze docenia się u nas spra­
wy tworzenia ogródków działkowych. 
Zbyt mało jeszcze energii wykazują 
Prezydia Miejskich Rad Narodowych 
w zagadnieniach mieszkaniowych i 
niekiedy dopuszczają do biurokratycz­
nych, bezdusznych wypaczeń, zamiast 
przed- wszystkim mieć na względzie 
poprawę bytu mas pracujących, kla­
sy robotniczej.

Podstawowym zadaniem organiza­
cji i instancji partyjnych — jak 
stwierdził w dyskusji kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego KC tow; 
kapot — jest nieustępliwa walka z 
tendencjami do tłumaczenia niechluj

W DYSKUSJI mało uwagi poświę­
cono zagadnieniu wykorzystania 

istniejących jeszcze w każdym zakła 
dzie pracy rezerw produkcyjnych, 
nieujawnionych mocy produkcyj­
nych. Tylko niektóre zagadnienia z 
tej dziedziny poruszyli tow. Lotar­
ska i dyr. Fabryki Sygnałów Kole­
jowych tow. Bolanowski,

Możliwości palnego wykorzysta­
nia mocy produkcyjnych doszukiwać 
się trzeba przede wszystkim w swo­
im zakładzie pracy, walcząc o pełna 
wykorzystanie zmian i stosowanie 
przodujących metod pracy. W Byd­
goskiej Fabryce Sygnałów Kolejo­
wych dzięki zwiększeniu szybkości 
obrotów na 'automatach zlikwidowa­
no „wąskie gardło" i wykonano pla­
ny miesięczne w maju i czerwcu, w 
GZPG — dzięki zastosowaniu meto­
dy Żandarowej w walcowni i na po- 
wlekarkach poważnie zwiększono 
ilość produkcji.

Dla ulepszenia metod kierowania 
zakładami przemysłowymi — jak 
stwierdził w dyskusji tow. Korczak 
— jest prawidłowe, zgodne z kwalifi­
kacjami wykorzystanie kadr techni­
cznych. Przykład jednej z wytwórni 
chemicznych naszego województwa, 
gdzie jednego z inżynierów - chemi­
ków „wyciągnięto" z biura do pro­
dukcji dobrze ilustruje błędy w tej 
dziedzinie. W krótkim czasie po u- 
stawieniu go na odpowiedzialnym sta 
nowisku w produkcji dokonał on ra­
cjonalizacji, która przysporzy nam 
wielomilionowych oszczędności. Ta­
kich wypadków jest znacznie więcej, 
jak np. w PZWANN i BFSK. Nakła­
da to na dyrekcje i organizacje par­
tyjne obowiązek stałej troski o wła­
ściwe wykorzystanie kadr technicz- 
r- h, stałej pracy wychowawczej i 
pomocy dla inteligencji technicz’'"-!.

Przemawiając w dyskusji na ple­
num KW tow. Łapot wskazał rów- 

kazują przykłady z Torunia i innych 
miast — jest droga niedaleka.

Przebieg dyskusji na plenum KW 
potwierdził, że zagadnienie szkolenia 
starszych i młodych robotników jest 
zagadnieniem centralnym, 
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Odbyte ostatnio plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej poświęcone było zagad­
nieniom związanym z umocnieniem spójni między miastem i wsią 
W obecnym okresie budownictwa socjalistycznego i wynikającym z 
iego zadaniom dla bydgoskiej organizacji partyjnej.

Referat wytyczający zadania dla wszystkich organizacji partyj­
nych, aktywu państwowego i gospodarczego w naszym wojewódz­
twie wygłosił I sekretarz KW PZPR tow. Feliks Baranowski. W 
obradach plenum KW PZPR uczestniczył kierownik Wydziału 

i Przemysłu Ciężkiego KC PZPR tow. Łapot.
Dyskusja nad referatem wykazała, że nasza bydgoska organiza­

cja partyjna posiada wszelkie warunki i siły, aby jeszcze mocniej 
i energiczniej mobilizować masy pracujące miast 1 wsi wokół fron- 

; tu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni.

r DYSKUSJI na plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Wojewódzkiego

IpR w Bydgoszczy przytoczonych 
tało wiele przykładów, mówią- 

fh o ogromnym wkładzie klasy ro­
lniczej, chłopstwa pracującego i 
fcigencji technicznej Pomorza w 
whkanie tych osiągnięć, które w 
kii krajowej zanalizował Towa- 
®sz Bierut na VII Plenum I<C 
|PR.
iKówił o tym tow. Korczak — kie- 
linik Wydziału Ekonomicznego 
». W zasadzie wszystkie podstawo 
fflzakłady przemysłowe naszego wo 
wództwa wykonały zadania w cią- 
Mp miesięcy br., zaś 15 zakładów 
I niej zameldowało o przedtermi- 
| rym wykonaniu planów pólrocz- 
1 h. Niektóre z nich zdobyły w I 
I krtale br. pierwszeństwo w swej 
1 nży w skali krajowej i z hono- 

1 walczą o utrzymanie w swych 
! ach sztandarów przechodnich.
[fależą do nich Toruńska Fabryka 
Ijlów, Bydgoskie Zakłady Przemy- 

||Gumowego, Fordońskie Zakłady 
łiamiczne i wiele innych. W pierw- 
m półroczu br. obserwujemy po- 

p.y wzrost aktywizacji mas robot­
nych i chłopskich, inżynierów i 

' Iników, który ujawnił się zwłasz- 
, w czynie ku czci 60 rocznicy uro­
ił Towarzysza Bieruta i Święta 1 

|ja i przybiera stale na sile w trwa 
Igm i zwycięsko realizowanym Czy 
TjLipcowym.

1 ważnie wzrosło zatrudnienie w 
| adach przemysłowych w naszym 
| wództwie, wprowadzono wiele 

tych asortymentów produkcji, w 
I tak ważne, jak nowe typy ma­

szyn rolniczych, aparatów, kotłów 
itp.

W dyskusji omówiono wiele osiąg­
nięć, jakie posiada już organizacja 
partyjna naszego województwa w 
socjalistycznej przebudowie- wsi. W 
br. powstało 35 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. W niektórych powia 
tach jak Wyrzysk, Swiecie, Szubin, 
Mogilno, Inowrocław obserwujemy 
dość powszechne zainteresowanie 
spółdzielczością produkcyjną ze stro 
ny małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Nie mało mają osiągnięć na 
sze POM-y i PGR-y, socjalistyczne 
gospodarstwa naszej wsi pomorskiej.

W pierwszej połowie br. znacznie 
zwiększyły się dostawy towarów dla 
wsi, a w dziedzinie akcji skupu i kon 
traktacji województwo znajduje się 
na jednym z przodujących miejsc w 
skali krajowej.

Wystąpienia towarzyszy z aparatu 
partyjnego potwierdziły równocześ 
nie, że analiza dokonana przez Towa­
rzysza Bieruta na VII Plenum w ca­
łej rozciągłości obnażyła spotykane i 
w naszym województwie niedociąg­
nięcia i błędy w realizacji spójni 
miasta ze wsią.

Jak świadczyły wypowiedzi w dy­
skusji aktywiści partyjni i gospodar­
czy zdają sobie sprawę, że realizacja 
wytycznych VII Plenum KC stanowi 
potężny, decydujący oręż dla prze­
zwyciężenia trudności i pewnych nie 
pomyślnych zjawisk, które obserwu­
jemy jeszcze w naszym przemyśle 
dla pokonania trudności wynikają­
cych z szybkiego tempa rozwoju prze 
mysłu socjalistycznego i nie nadąża­
jącego za nim wzrostu produkcji rol­
nej.

Walczyć z płynnością siły roboczej
[ELE uwagi poświęcili towarzy­

sze w dyskusji zagadnieniu płyn 
i siły roboczej, która poważnie 
i się we znaki w wieju pomor- 
h zakładach pracy. Mówili o tym 
arzysze: Jerzy Domiński — I se- 
arz KM Toruń, Henryk Molenda^ 
ikretarz KM Grudziądz, Helena 
irska — I sekretarz KF PZPR 
I rZPG i inni.
iw. Domiński stwierdził m. in., 
r Toruniu poważną rezerwę siły 
irzej stanowią kobiety, które nie 
i licznie zatrudnione są w prze- 
le. Dowodem tego przykład 
lrANN — zmechanizowanego w 
m stopniu nowoczesnego zakła­

du, gdzie liczba zatrudnionych kobiet 
jest zbyt mała, przy czym tylko trze­
cia część zatrudnionych kobiet obję­
ta jest szkoleniem.

W zakładach pracy naszego woje­
wództwa występuje równocześnie 
brak wykwalifikowanej siły robo­
czej, jak np. w PZWAŃN, w PZBM, 
Zakładach Wytwórczych Sprzętu In­
stalacyjnego A—4 i innych.

Słusznie wskazywano w dyskusji, że 
warunkiem rozwiązania tego problemu 
jest wypowiedzenie zdecydowanej wal­
ki niewłaściwemu rozstawieniu wykwa­
lifikowanych i niewykwalifikowanych 
sil roboczych.

erzej korzystać z wszystkich środków 
popularyzacji i rozwoju spółdzielczości 

produkcyjnej
Droga do wykorzystania rezerw 

produkcyjnych
nież na konieczność likwidowania 
tendencji do zastępowania dyrekcji 
przez organizacje partyjne, z czym 
spotykamy się jeszcze w niektórych 
zakładach.

Pomocą w realizacji tego zadania 
jest „plan walki z trudnościami", 
koordynujący prace 1 zamierzenia 
organizacji partyjnej., dyrekcji i ra­
dy zakładowej, tak jak to uczyniono 
już w „Unii".

Drugim podstawowym warunkiem 
wykonania tych zadań — co nieste­
ty w dyskusji nie znalazło należy­
tego odzwierciedlenia — jest ulep­
szanie pracy Komitetów Dzielnico­
wych, Miejskich i Powiatowych, 
zwłaszcza jeśli chodzi o aparat in­
struktorski.

Kierownik Wydziału Organizacyj 
nego KW tow. Malicki wskazał, że 
warunkiem ulepszenia pracy apara­
tu partyjnego jest przede wszyst­
kim skoncentrowanie uwagi na rze­
telnym wykonywaniu uchwał partyj 
nych — zwierzchnich instancji i 
własnych — i kontroli ich wykona­
nia.

Właśnie ko-ntrola wykonania, kon 
. trola instrukcyjna, nie ograniczają­
ca się do rejestracji faktów czy fo­
tografowania życia terenu, lecz zmie 
rzająca do nieustępliwego usuwania 
stwierdzonych zaniedbań — jest głó 
wną metodą udzielania pomocy 
przez, partię w każdej sprawie.

Tow. Malicki wskazał również jak 
doniosłą rolę w tej dziedzinie speł­
nia należyte wychowywanie człon­
ków partii, nie tylko przez szkole­
nie, lecz i przez należyte przygoto­
wanie zebrań partyjnych, przez u- 
aktywnienie całej organizacji partyj 
nej drogą wydawania różnorodnych 
poleceń partyjnych.

(Ciąg dalszy na str. 4)

stwa, biurokratyzmu, bezduszności w 
tej dziedzinie trudnościami wzrostu.

Zadanie polega na tyin, aby w ist­
niejących warunkach Stale troszczyć 
się i slale polepszać warunki bytowe 
klasy robotniczej i inteligencji tech­
nicznej, nie zamazując-oczywiście falc 
tu, że zlikwidowanie v zysti.ich trud 
ności nie jest na obecnym etapie moż 
liwe, gdyż to zależy przede wszyst­
kim od zbudowania socjalizmu na 
w?i, od pełnego wykonania naszych 
planów gospodarczych w budowni­
ctwie socjalistycznym.

Sprawa płac i warunków życio­
wych robotników dotyczy nie tylko 
miasta. Nie wszystko jeszcze w tej 
dziedzinie zostało zrobione w 
PGR-ach.

Warunkiem uzyskania dalszych po 
stępów jest stała troska komitetów 
partyjnych o ulepszenie pracy PGR 
w naszym województwie, które ob-’k 
osiągnięć, posiadają jeszcze poważne 
zaniedbania.

Przyczyną niepokojących objawów, 
7. jakimi spotykamy się w naszych 
PGR-ach, to niezbyt wysokie plany, 
jakby to niektórzy c-hcieli tłumaczyć, 
to nie tylko zaniedbania dyrekcji o- 
kręgowej PGR, chociaż i one istnieją, 
ale nie zawsze jeszcze dostateczna tro 
ska ze strony Komitetów Powiato­
wych i Komitetów Gminnych o to, 
aby te socjalistyczne gospodarstwa 
na wsi promieniowały na okolicę wy 
soką kulturą rolną, aby robotnicy 
PGR-ów mieli odpowiednie warunki 
bytowe, aby kierownictwo gospo­
darstw i zespołów więcej interesowa 
ło się tą sprawą.

Trzeb - więc, aby nasze komitety 
partyjne otoczyły większą niż dotąd 
troską organizacje partyjne w PGR, 
aby udzielały im systematycznej i 
stałej pomocy, podnosząc ‘z dnia na 
dzień poziom pracy polityczno - u- 
świadamiającej w PGR-ach, a przez 
to przyczyniły się do wzrostu świa­
domości całej załogi. Inaczej bowiem 
wróg przenika do osłabionych og­
niw naszej gospodarki, a wśród zało­
gi stępia się czujność wobec działal- 
r ści wroga.

Przytoczony w dyskusji na plenum 
KW przykład PGR Wałycz, gdzie na 
kierowniczych stanowiskach tolero­
wano szkodników wywodzących się 
z klasy obszaroiczej i sługusów ob­
szarników — winien stać się ostrze­
żeniem dla wszystkich wiejskich or­
ganizacji partyjnych i zmobilizować 
je do czujności na tym niezwykle wą 
Żnym odcinku walki o socjalistyczną 
wieś pomorską,

Trzeba jak najszybciej zlikwido­
wać „białe plamy" w PGR-ach, trze­
ba również, aby Rady Narodowe po­
czuwały się do odpowiedzialności za 
t-*1 odcinek pracy na wsi.
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Z dyskusji na plenarnym posiedzeniu KWPZPR
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Zarówno w przygotowaniu zebrań, 
jak w czasie ich trwania — trzeba 
dążyć do aktywizacji jak najwięk­
szej ilości członków partii.

Dyskusja wykazała również nie­
dostateczne jeszcze wykorzystanie 
wszystkich rezerw w walce o podnie 

• sienie produkcji rolnej. Zbyt mało 
uwagi w terenie poświęcono spra­
wie walki o zwiększenie wydajności 
z ha i sprawom indywidualnych go­
spodarstw chłopskich.

Jest to niewątpliwie wyrazem nie

doceniania przez niektóre terenowe 
organizacje partyjne faktu, że pra­
cy w dziedzinie rozwijania spółdziel 
czości produkcyjnej towarzyszyć 
musi równolegle praca nad zwięk­
szeniem wydajności produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej indywidualnych 
małorolnych i średniorolnych gospo­
darstw, które zajmują nadal dominu­
jącą pozycję na wsi.

Jest rzeczą konieczną aby zagad­
nienie to znalazło wszechstronny wy 
raz w czasie plenarnych posiedzeń 
KP i KG w związku z VII Plenum 
KC PZPR.

Uprzystępnić wytyczne
VII Plenum KC PZPR masom partyjnym 

i bezpartyjnym

O stalą więź z masami
wskazywać I demaskować formy 
stosowanego przez kułaków wyzy­
sku, wzbogacać metody walki z nimi 
przeciwdziałając ich wrogiej robocie 
i zacieśniając coraz bardziej sojusz 
robotniczo-chłopski.

Ważnym czynnikiem umocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z podsta­
wowymi masami indywidualnego 
chłopstwa jest usprawnienie pracy, 
oczyszczenie do końca z biurokraty­
zmu i kumoterstwa GS-ów i PZGS- 
ów, a tym samym uporczywa walka 
organizacji partyjnych o usprawnię 
nie pracy w GS-ach, o upolitycznie­
nie pracy aparatu spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu.

Dane przytoczone w dyskusji przez 
tow. Stasinę — dyrektora CRS świa 
dczą o tym, że spotykane jeszcze 
niedociągnięcia w pracy GS-ów to 
brak tu i ówdzie walki z naciskiem 
kułaków i spekulantów, którzy pró 
bują osłabiać spójnię między mia­
stem i wsią, próbują pogłębiać trud­
ności okresu przejścia od kapitali­
zmu do socjalizmu.

Dlatego też w celu okiełznania 
wroga na wsi nasze Rady Narodowe 
muszą w większym niż dotychczas 
stopniu sprawować kontrolę nad 
działalnością handlu uspołecznione­
go, troszczyć się o tworzenie punk­
tów usług i ich należytą pracę, o peł 
ną realizację planów skupu i kon­
traktacji, w pełni korzystać ze swych 
uprawnień, karząc uchylających się 
kułaków od wykonywania obowiąz­
ków wobec Państwa — stojąc na 
straży praworządności ludowej.

Najważniejszym zadaniem organi­
zacji partyjnych w Radach Narodo­
wych, GS-ach i PZGS-ach jest 
prowadzenie zdecydowanej walki 
przeciwko biurokratyzmowi, troska 
o to, aby każda słuszna Interwen­
cja małorolnych i średniorolnych 
chłopów, każda bolączka była jak 
najszybciej załatwiona.

Nie mogą mieć miejsca wypadki, 
o których mówił tow. Malicki-, gdy 
żale i pretensje małorolnych i śred­
niorolnych chłopów leżą miesiącami 
w różnych biurach i nie są załatwia­
ne.

Nie mogą mieć miejsca takie wy­
padki niewłaściwego reagowania na 
potrzeby i bolączki chłopów, jak 
to zdarzyło się w KP Aleksandrów 
Kuj., któremu na próżno przed 4 mie 
siącami sygnalizowano bolączki chło 
pów z gromady Płowce, dotyczące 
pracy GS Osięciny.

Aby stojące przed nami zadanie 
wzmocnienia więzi z masami wyko­
nać, konieczne jest — jak wskazała 
tow. Lewońska — kier. Wydziału 
Prop. Kultury i Oświaty KW — u- 
lepszenie pracy agitatorów na wsi, 
podniesienie na wyższy poziom szko­
lenia partyjnego, a przede wszyst­
kim uczynienia agitacji na wsi kon­
kretną, rzeczową, przemawiającą do 
chłopa żywymi przykładami.

VII Plenum, szeroko uwzględnił te­
mat poruszony w dyskusji, a miano­
wicie sprawę skupienia uwagi całej 
partii na ulepszeniu pracy propagan­
dowej, w umocnieniu więzi z masa­
mi pracującymi.

Chodzi nie tylko o to, aby proble­
mami spójni, problemami wsi żyły 
resortowe wydziały instancji partyj­
nych oraz Powiatowe Komitety i 
wiejskie organizacje partyjne. Nowe 
w obecnej sytuacji, nasze nowe za­
dania polegają na tym, że sprawa 
spójni, sprawa budowy socjalizmu 
na wsi stanąć musi w centrum uwa­
gi całej partii, każdej organizacji par 
tyjnej.

Trzeba więc wzmocnić opiekę nad 
robotnikami mieszkającymi na wsi, 
czy przybywającymi ze wsi do fa­
bryk, aby popularyzować wśród nich 
idee spółdzielczości produkcyjnej. 
Trzeba, aby nauki, wytyczne VII Ple 
num KC doprowadzić do świadomo­
ści całej klasy robotniczej, drogą pra 
cy propagandowej, opartej na fak­
tach z terenu, znanych załodze.

Chodzi o to, aby każda załoga silna 
była świadomością nie tylko swych 
zadań produkcyjnych, lecz tą świa­
domością, o którą wzbogaciło naród 
polski VII Plenum KC.

Trzeba nieustannie mobilizować 
masy pracujące do wzmagania wy­
siłków w walce o pokój i Plan 6-let- 
ni w miastach i na wsi, o zapewnie­
nie obronności naszego kraju, o 
wzmożenie jego potencjału gospodar 
czego.

Trzeba uzbroić całą bydgoską or­
ganizację partyjną we wskazania VII 
Plenum dotrzeć z nimi do najszer­
szych mas i tym mocniej skupić je wo 
kół partii w narodowym froncie wal­
ki o pokój i Plan 6-letni.

Budowa wielkiej inwestycji 
Planu 6-letniego 

cementowni „ Wierzbica' 
postępuje szybko naprzód

NA ZDJĘCIU: Przodująca brygada montażowa Jana Sobieraja montuje rurociąg do zblg 
alka powietrza. Foto CAF Banduch

Fragmenty referatu wygłoszonego przez redaktora naczelnego „Chłopskiej Drogi] 
M. Róg-Swiostka na Krajowym Zjeździe Korespondentów Chłopskich

Rola i zadania prasy i korespondentów 
w umocnieniu spójni między 

miastem i wsią
W PODSUMOWANIU dyskusji I se­

kretarz KWPZPR tow. Baranowski 
wiele uwagi poświęcił roli prasy i 
korespondentów w umocnieniu spój 
ni między miastem i wsią.

Jednym z podstawowych czynników 
pogłębiania więzi z masami jest nasza 
prasa, jest praca korespondentów, któ 
rzy są wyrazicielami opinii mas, któ­
rzy pomagają władzy ludowej w po­
konywaniu trudności, w walce z wro 
gami klasowymi, z biurokratyzmem, 
spekulacją, nadużyciami i niedociąg­
nięciami w naszej gospodarce. Prasa 
nasza i korespondenci pomagają nam 
w walce o budownictwo socjalizmu 
na wsi i w mieście.

Słuszna i budująca krytyka na­
szych niedociągnięć jest sygnałem do 
zwrócenia uwagi na poruszone w niej 
zagadnienie, przyspiesza uzdrowie­
nie popełnionych wypaczeń.

Dlatego też niesłuszne jest spo­
tykane jeszcze tu i ówdzie stanowi­
sko tych niektórych naszych działa­
czy partyjnych i gospodarczych, 
szczególnie w miasteczkach i na wsi, 
którzy ulegająę naciskowi drobno- 
mieszczańskiemu i oportunizmowi 
uciekają się do wykrętnych wyjaś­
nień na krytykę prasową, a niekiedy 
za to, że korespondent wskazał nam 
na błędy — próbują prześladować go 
lub utrącać wynajdując nagle jakieś 
jego przewinienia.

Niektórzy nasi działacze obrażają 
się za słuszną krytykę, uważają, że 
„niesłusznie" ich skrytykowano, a 
nie rozumieją, że wskazane w kry­
tycznym artykule sprawy uzbrajają 
nas wszystkich do zwrócenia na nie 
baczniejszej uwagi również na in­
nym terenie, w innym powiecie, aby 
nie dopuścić do popełnienia podob­
nych błędów. Artykuł krytyczny w 
naszej prasie jest sygnałem dla wszy­
stkich naszych organizacji partyj­
nych.

„Krytyka i samokrytyka" — powie­
dział na VII Plenum KC PZPR Towa­
rzysz Bierut — jest wypróbowanym 
orężem zabezpieczającym bojowość 
szeregów partyjnych i prawidłowość 
kierownictwa partyjnego na wszyst­
kich szczeblach jego pracy". A tych, 
którzy boją się krytyki, którzy uni­
kają Jej i usiłują ją zdusić jak się da 
— nazwał Towarzysz Bierut oportu- 
nistami, biurokratami

Trzeba więc, aby w obecnym okre­
sie budownictwa socjalistycznego jesz 
cze bardziej pomagała nam prasa i 
jej korespondenci w walce z wszelki­
mi przejawami zła w naszym apara­
cie państwowym i gospodarczym, de­
maskując wszelkie objawy biurokra­
tyzmu, kumoterstwa, spekulacji, aby 
jeszcze bardziej pomagała nam zacie­
śniać więź z szerokimi masami, w wal 
ce o wypełnienie zadań wynikających

Prasa 1 radio otrzymują bardzo du 
żą ilość listów ze wsi. Gazety chłop 
skie i radio otrzymały w ciągu 1951 
roku ponad 250 tys. listów ze wsi, 
tzn., że otrzymywały dziennie ponad 
800 listów. Są czytelnicy, którzy napi 
szą jeden czy dwa listy. To nie są 
jeszcze korespondenci. Trzeba nam 
również stałych i wytrwałych kore­
spondentów, którzy by stale syste­
matycznie ukazywali to, co u nich 
w terenie jest dobre, a co zle, aiby 
przez to pomagali tępić zło i wspo­
magali to, co nowe i dobre.

Redakcja nie zawsze jeszcze odpi­
suje korespondentowi na jego list 
i nie wyjaśnia mu przyczyny dla­
czego dana korespondencja nie uka 
zała się w druku. Mogę Was jednak 
zapewnić, że wszystkie listy jeśli się 
ich nie drukuje, są przekazywane 
właściwym władzom. Prawda, że nie 
zawsze są dobrze i szybko załatwia­
ne. Ale trzeba też stwierdzić, że pod 
tym względem zaszła wielka zmiana 
na lepsze po uchwale Partii i Rządu 
z dnia 14 grudnia 1950 roku o za­
łatwianiu skarg i zażaleń.

Prosimy Was, krytykujcie redak­
cję jeśli czujecie, że nie tak jak trze 
ba załawiono Wasz list. Ale piszcie. 
Śmiało piętnujcie to, co jest złe. Pisz 
cie o tym, co jest dobre i cenne.

Kiedy nadchodzą listy dotyczące 
uchybień w pracy spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów, w pracy Rad 
Narodowych i GS-ów czy uchybień 
w pracy na innych odcinkach, świad 
czy to o tym, że czujne oko i ucho]

Gładkość, oscylacja i klapa trumanowskich szykan
Spotykamy się nieraz z żobowiąza 

niem kierowców samochodów: „Prze 
jedziemy sto, sto dwadzieścia a na­
wet i więcej tysięcy kilometrów bez 
kapitalnego remontu naszych ma­
szyn !“.

Cyfry te wywołują u niektórych la 
ików uśmiech niedowierzania, lub 
też uwagę: „Panie, przecież oni te 
maszyny zajeżdżą na śmierć!11

Jak to się dzieje, że te zobowiąza­
nia nasi kierowcy nie tylko zwy­
cięsko realizują, ale — co ważniej­
sze — maszyn swych „na śmierć" 
nie zajeżdżają, postaramy się opo­
wiedzieć.

TAJEMNICA SUKCESÓW
Tajemnica leży w stałym postępie 

technicznym. W roku 1922 nie do po 
myślenia było, ażeby samochód mógł 
przejechać bez kapitalnego remon­
tu więcej niż 10.000 kilometrów. W 
ciągu trzydziestu lat udało się nart 
tę cyfrę zwiększyć dwunastokrot 
nie. A klucz do zagadki leżał jak zw 
kle w metodzie.

Wiadomo, że im bardziej chropowt.

ta powierzchnia, tym większemu po 
dlega tarciu, .a ćo zatem idzie, prę­
dzej się zużywa. Trzeba więc było 
zmniejszyć do minimum możliwość 
tarcia i uzyskać większą sprawność 
silnika. Uzyskać ten sukces można za 
pomocą metody szlifowania oscyla­
cyjnego.

Szlifowanie oscylacyjne zmierza 
do usunięcia nierówności powierz­
chni obrabianej części silnika, posia 
dającej już żądany kształt i wymiary. 
Odbywa się za pomocą szlifierek o 
skomplikowanej budowie i równie 
skomplikowanym procesie obróbki, 
polegającym na złożonych ruchach 
narzędzia i przedmiotu obrabiane­
go.

jednak ^o Polski nie dojechały. Ame 
rykańska policja, gwałcąc przepisy 
międzynarodowe, wdarła się na po­
kład naszego statku i postarała się. 
aby maszyny znalazły się z powro­
tem na ziemi amerykańskiej. Był 
to okres, w którym zaczął funkcjono 
wać trumanowski program wzmożo­
nych szykan gospodarczych wobec 
krajów obozu pokoju.

W odpowiedzi na szykanę mogli­
śmy powiedzieć Trumanowi i jego 
klice „obejdzie się!...“

OBEJDZIE SIĘ...
Czytelnikom przyminamy teraz pe 

wien fakt: w roku bodajże 1947, na 
statek polski w porcie Nowego Jor- 

; ku, załadowano transport szlifierek 
I oscylacyjnych, które zakupiliśmy w 
USA w ramach umowy handlowej. 
Rząd Stanów Zjednoczonych otrzy­
mał pieniądze za szlifierki; szlifierki

POMOC PRZYSZŁA OD PRZYJA­
CIÓŁ

W Związku Radzieckim wynalezlo 
na została inna metoda wygładzania 
powierzchni. Jest ona przede wszyst 
kim w samym procesie technologicz 
nym o wiele oszczędniejsza od oscy­
lacyjnej, a daje nieporównanie lep­
sze rezultaty. Próby przeprowadzo­
na w Leningradzkim Instytucie Tar 
cia i Smarowania pod kierunkiem 
wybitnego naukowca radzieckiego, 
doktora nauk technicznych prof. 
inż. A. K. Zajcewa. Metoda ta nosi

nazwę elektromechanicznego wygłi 
dzania powierzchni i polega na tyi 
że w. miejscu zetknięcia przedmio 
obrabianego (np. części samochi 
du) z -narzędziem, przepływa prąd 
dużym natężeniu i niskim napięci 
Powierzchnia obrabiana zostaje n» 
grzana do wysokiej temperatury, 
nacisk narzędzia powoduje wygi! 
dzenie jej nierówności. Regulując » 
cisk narzędzia, uzyskać możemy ra 
ne stopnie gładkości powierzchni. I

Omawiana powyżej metoda rn’ 
jeszcze tę zaletę, że wpływa dodał 
nio na jakość obrabianego materW 
łu. I tak na przykład twardość sta! 
45 pod wpływem elektromechanice 
nej obróbki podnosi się od 20 do ? 
stopni.

Nie trzeba chyba dodawać, że tj 
radziecka metoda została nam — jai 
■ wiele innych — uprzystępniona ns| 
tychmiast po jej odkryciu. Fakt t4 
stanowić może jeszcze jeden przyc» 
nek dla naukowca badającego pńj 
wa, którymi rządzi się świat kapitał 
zmu i świat budującego się socjall 

inż. Janusz Bałłaban
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p ODSTAWOWYM warunkiem
* wykonania wszystkich zadań 

wynikających z umocnienia spójni 
między miastem i wsią jest stałe po 
głębianie więzi z masami, z bezpar­
tyjnymi robotnikami, z masami 
chłopskimi i młodzieżą.

Poruszył ten temat w dyskusji — 
na przykładzie kolejnictwa — tow. 
Matusiak — kierownik Wydz. Ko- 
munkacyjnego KW. Stwierdził on 
ni. in., że komitety kolejowe par­
tii, jak również terenowe organiza­
cje pracują niekiedy w oderwaniu 
od załóg kolejarskich, niedostatecz­
nie dbają o ich sprawy bytowe, o 
życie kulturalno-oświatowe w świet 
licach, nie zawsze wsłuchują się w 
bolączki mas.

Pogłębieniu więzi z bezpartyjny­
mi służy troskliwa opieka nad akty­
wem bezpartyjnym, realizacja u- 
chwały grudniowej KC w sprawie 
regulowania wzrostu i składu par­
tii. Zagadnienia te niewątpliwie znaj 
dą właściwy wyraz na plenarnych 
posiedzeniach KM i KP.

Jest rzeczą oczywistą, że realiza­
cja tych wszystkich zadań zależy 
Przede wszystkim od ulepszenia pra 
cy partyjnej we wszystkich jej ogni 
wach. Warunkiem ulepszenia pracy 
partyjnej jest należyta realizacja 
grudniowej uchwały KC, pogłębio­
nej i rozszerzonej wskazaniami VII 
Plenum KC.

Pracować po nowemu, to znaczy 
pracować po partyjnemu na każdym 
stanowisku.

Mówił o tym w dyskusji tow. Ła- 
pot, wskazując na konieczność zro­
zumienia prawdy, że w zakładzie 
pracy, w instytucji — po partyjnemu 
pracować musi dyrekcja, kierowni­
ctwo administracyjne. To nie zna­
czy, że formy pracy dyrekcji i orga­
nizacji partyjnej mają być te sa­
me. Przeciwnie, muszą być inne, 
lecz zgodne1 ze sobą, bo służą jedne­
mu celowi — wzmocnieniu narodo­
wego frontu walki o pokój i Plan 
6-letni.

Narodowy front walki o pokój i 
Plan 6-letai obejmuje również ma­
sy chłopów pracujących, bez któ­
rych nie możemy budować socjali­
zmu w naszym kraju. Jak najwięk­
sze zacieśnienie więzi z małorolny­
mi i średniorolnymi chłopami naka­
zuje zadanie umocnienia spójni mię­
dzy miastem i wsią, konieczność sta 
łego i systematycznego wzrostu pro 
dukcji rolnej w gospodarstwach in­
dywidualnych przy szerokim pro­
pagowaniu i umożliwianiu przecho­
dzenia chłopów pracujących na tory 
gospodarki zespołowej. Wymaga te­
go sprawa pokonania trudności na­
szych, pogłębianych przez elementy 
spekulacyjne i kułaków na wsi.

Dlatego też szerzej i dokładniej 
należy naświetlać sprawę sprzecz­
ności antagonistycznych między kia 
są robotniczą a kułactwem, między 
małorolnymi i średniorolnymi chło­
pami a kułakami, a w szczególności

W PODSUMOWANIU dyskusji I se 
kretarz KW tow. Baranowski po 

łożył główny nacisk na konieczność 
zlikwidowania przejawów biurokra­
tyzmu w pracy partyjnej we wszyst­
kich jego formach, z których najnie­
bezpieczniejszym jest niewłaściwy 
stosunek do krytyki i samokrytyki.

Szczególnie niechętnie do krytyki 
mas odnoszą się towarzysze partyjni 
pracujący w Radach Narodowych, 
którzy w wielu wypadkach przyzwy­
czaili się do tego, że pracują za nich 
instancje partyjne i nie poczuwają 
się do odpowiedzialności za powierzo 
ny im odcinek pracy.

Przed Prezydium WRN w Bydgosz 
czy stoi zadanie, aby cały aparat Rad 
Narodowych przyswoił sobie odpo­
wiedzialność zarówno za sytuację ka 
drową, jak i za wykonywanie codzien 
nych zadań.

Trzeba, aby tak pracownicy Rad 
Narodowych, jak i handlu uspołecz­
nionego na wsi, organizacji maso­
wych i organizacji partyjnych oka­
zywali małorolnym i średniorolnym 
chłopom więcej serca i troszczyli się 
o jak najpełniejsze zaspokojenie ich 
potrzeb.

Nakazem chwili jest również 
wzmożenie czujności wobec knowań 
wroga klasowego.

W pracy propagandowej trzeba 
przed wszystkimi ludźmi pracy sta­
wiać sprawę zadań i obowiązków na­
szego narodu w walce o pokój, wy­
jaśniać charakter trudności, które 
możemy i musimy pokonywać, wska­
zywać na perspektywy naszego bu­
downictwa socjalistycznego, które za 
pewni narodowi polskiemu dostatni, 
kulturalny byt.

Trzeba, aby aktyw miejski i powia 
towy, przygotowując plenarne posie­
dzenia swych komitetów w sprawie

z umocnienia spójni między miastem i 
wsią.

Trzeba, aby organizacje partyj.ne 
KM i KP opiekowały się ruchem ko­

respondentów i otoczyły ich wszech­
stronną opieką, zachęcały icl? do pra 
cy, broniąc przed atakami wrogie­
go środowiska.

Śmiało piętnujcie, to co jest złe

Piszcie o tym co jest dobre i cenne
korespondenta wyraża serdeczną tro 
skę o wspólne dobro i własność so­
cjalistyczną. Pisał korespondent o 
kumaniu się kierownika PGR w Jan 
kowicach, pow. grudziądzkiego w 
woj. bydgoskim, z kułakiem Maków 
skim. Kierownik PGR-u przydzielił 
mu traktor, snopowiązałkę i trzech 
ludzi do pomocy wtedy, kiedy w PGR 
żyto nie było jeszcze skoszone. W 
tym wypadku korespondent wyraził 
serdeczną troskę o mienie społeczne 
i wykazał rewolucyjną czujność wo 
bec wrogów Polski Ludowej. Kierów 
nika oczywiście zwolniono.

Jest rzeczą niezmiernie ważną, że 
korespondenci wyszli już poza wła­
sną chałupę, poza opłotki 1 sięgają 
poza gromadę. Zabierają głos z tro­
ską i poczuciem odpowiedzialność' 
za to, co się dzieje w całej gminie, 
w całym powiecie.

Coraz więcej korespondentów ak­
tywnie uczestniczy w walce o roz­
wój i umacnianie spółdzielni produk 
cyjnych i to jest bardzo, a bardzo 
cenne. Oto np. korespondent Jan 
Zdyb z Topułna, pow. Swiecie, pi- 
sze o tym, jak kułacy intrygują prze 
ciw spółdzielniom. Jan Zdyb, tu 
obecny na sali, tak kończy swój list: 
„Dlatego wróg klasowy walczy ze 
spółdzielniami, bo boi się tych cyfr, 
które ukazują lepszą wydajność z 
ha czy zespołowej pracy, bo te cy­
fry stają się grabarzem polityki i pro 
pagandy kułackiej. O tym on: sami 
dobrze wiedzą i dlatego robią roz­
maite wysiłki, aby trzymać w nie­

świadomości małorolnego i średnio­
rolnego chłopa. Ale wiemy, że socja 
lizm nie narodził się w kwiatach, że. 
wykuwa się i dalej będzie się wyku 
wał w walce z wrogiem klasowym, 
aż zniknie wyzysk człowieka przez 
człowieka". (Oklaski).

Nierzadko wróg klasowy używa 
wszelkich środków, aby zamknąć 
usta korespondentowi i usiłuje go 
skompromitować przed wsią, przed 
partią i przed władzą ludową, przed 
gazetą, której jest korespondentem.

Ob. Andrzej Gąska był korespon­
dentem „Chłopskiej Drogi'1 i jako 
kalkulator w PGR Łyszkowice, pow. 
łowickiego, widział co tam wyczy­
nia! kierownik i księgowy. Gąska pi 
sał o świadomym obniżaniu planu 
produkcyjnego, o oporze kierowni- 
ctw-j przeciwko normowaniu prac, 
o celowym przekraczaniu piani: fi­
nansowego, słowem o świadomym 
szkodnictwie kierownika i księgowe­
go PGR. Kierownik zwąchał co się 
święci i postanowił zawczasu rozpra 
wić się z Gąską. Zaczął podżegać 
przeciw Gąsce załogę gospodarstwa, 
mówiąc, że chce on zmniejszyć za­
robki robotnikom rolnyną. Wszędzie 
go ośmieszał Doprowadzi! do tego, 
że Gąsce wypowiedziano pracę. Ale 
redakcja interweniowała gdzie na­
leżało i sama również zabrała się do 
zbadania sprawy. Skutek był taki, że 
Gąskę zrehab.. 'owano, a sprawa kie 
równika gospodarstwa 1 księgowego 
poszła do prokuratora.

Wierzymy, że nasi korespondenj 
nie ulękną się pogróżek wroga. K« 
respondent może być pewien, że ra. 
wo jest po jego stronie, że za tłu 
mienie słusznej krytyki jakby !| 
sprytnie nie zrobił, każdego wczł 
śniej czy później dosięgnie kara. Mj 
pracownicy redakcji, dołożyli 
wszelkich starań, aby Was wesprą 
w pracy i walce. Uczynimy wszysl 
ko, aby wyciągnąć na światło dziu 
ne i postawić pod sąd każdego, kil 
ośmieli się wystąpić przeciwko wsit 
zaniom naszego Ojca i Wodza nart 
du, Towarzysza Bieruta.. (Oklasa 
Zebrani wstają skandując „Bie-rufi 
,,Bie-rut“ Z sali pada okrzyk „Niej 
żyje nasz Wychowawca i'Nauczycif 
Towarzysz Bolesław Bierut"I

Nie jednemu wyda,je się, że r! 
dakcja chce, aby korespondent R 
sał ładnie, żeby pi-sał jak to się mi 
wi okrągłymi zdaniami, żeby użj 
wal wyszukanych wyrazów, ale u 
tu możemy Was zapewnić, że redal 
cji wcale o to nie chodzi Cenin 
proste słowo Redakcja czasem tj 
ko skraca lub poprawia, ale nie w 
no jej zmieniać sensu korespondei 
cji. Chcemy, żeby korespondent p 
sał tak jak widzi i jak czuje naj 
prościej.

Nie szczędźcie nam uczciwej kry 
ki. Będzie to dla nas nauka. Przi 
tę naukę i my poprawimy się w pi 
cy. tak, abyśmy nie zawiedli zaufi 
nia Partii i jej Przewodniczącego P 
zydenta Bolesława Bieruta.
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Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

roszcz — Szwederowo zawiada­
mia, że w dniu 8 bm. o godz. 8.30 
w sali KD Plac Pawła Findera 10, 
odbędzie się całodniowe semina­
rium dla sekretarzy podst. org. 
part. zakładów produkcyjnych, 
zaś w dniu 9 bm. o godz. 8.30 dla 
sekretarzy podst. org. part, pozo­
stałych zakładów, urzędów i in­
stytucji.

Tematem seminarium będzie: 
„Węzłowe zagadnienia VII Ple­
num KC PZPR". Do seminarium 
należy przygotować się na podsta 
wie referatu Towarzysza Bieruta, 
wygłoszonego na VII Plenum KC 
PZPR.

* * *
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia, że w dniu 8 bm. o godz. 8.30 
w sali Komitetu Miejskiego 
PZPR PI. Pawła Findera 10 od­
będzie się całodzienne semina­
rium dla sekretarzy podst. org. 
part, zakładów produkcyjnych i 
usługowych, zaś w dniu 9 bm. o 
godz. 8.30 dla pozostałych zakła­
dów, urzędów, instytucji i placó­
wek handlowych. Tematem semi­
narium będzie: „Węzłowe zagad­
nienia VII Plenum KC PZPR". 
Do seminarium należy przygoto­
wać się na podstawie referatu 
Towarzysza Bieruta wygłoszone­
go na VII Plenum KC PZPR.

♦ * *
Organizacja terenowa przy Ko­

mitecie Dzielnicowym Bydgoszcz 
— Szwederowo zawiadamia, że 
dnia 1 bm. o godz. 18 odbędzie 
się zebranie podstawowej orga­
nizacji terenowej przy KD Byd­
goszcz — Szwederowo, przy Pla­
cu Pawła Findera 10.

* * *
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

goszcz — Kolejowa zawiadamia, 
że zebranie koła terenowego od­
będzie się dnia 7 bm. o godz. 18 
w sali KD.

* * *
KD Bydgoszcz — Kolejowa za­

wiadamia, że w dniu 5 bm. o go­
dzinie 8.30 w sali KD Dworcowa 
89 odbędzie się całodzienne semi­
narium dla sekretarzy podstawo­
we h organizacji partyjnych za­
kładów produkcyjnych, zaś w 
dniu 8 bm. o godz. 8.30 dla sekre­
tarzy podstawowych organizacji 
partyjnych pozostałych zakładów, 
przędów i instytucji.

Kolejarze realizują zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Święta 22 Lipca

Pożyteczna inicjatywa

VII sesja 
Miejskiej Rady Narodowej

W dniach 7 I 8 bm odbędzie się 
VII sesja Miejskiej Rady Narodo­
wej. W pierwszym dniu obrad radni 
miasta debatować będą m. in, nad 
sprawozdaniem z zakresu Służby 
Zdrowia na terenie naszego miasta, 
nad sprawozdaniem Komisji do Wal 
ki ze Spekulacją oraz -uchwalą pla­
ny pracy MRN i Komisji MRN na 
drugie półrocze. Drugi dzień obrad 
poświęcony będzie sprawozdaniu z 
całokształtu działalności MRN oraz 
z przygotowań Zarządu Miejskiego 
ZMP do Zlotu w Warszawie,

Pierwszy dzień
przedzlotowego turnieju tenisowego
Wczoraj rozpoczął się turniej mło­

dych tenisistek, które zostały wyło­
nione na podstawie eliminacji przed 
zlotowych wielkiego turnieju teniso­
wego.

W Bydgoszczy startują Szerenkow 
ska Gwardia (Wr), Szmidt Stal (Kieł 
ce), Ryczkówna Stal (Gliw), Lici- 
sówna Stal (Kat), Nielaba Gwardia 
(Kat), Przybylanka Bud. (Chotz.), Ha 
iokówna Górnik (Zabrze), Kubalan- 
ka Ogniwo (Kr), Fogelmann Kole­
jarz (Kr), Wiłbikówna, WróbLówni, 
Banasiówna, Gerykówna Ogniwo 
(Sop), Sokołowska i Tomaszak Ogni­
wo (Szcz) oraz Tomaszewska Stal 
(Poznań).

Ponadto partie pokazowe rozegra­
ją: Popławska, Rudowska, Tłoczyń-

Na wyróżnienie zasługuje również 
Klub Techniki i Racjonalizacji przy 
oddziale eksploatacyjnym, z którego ini 
Cjalywy racjonalizatorzy z Parowozow 
ni Bydgoszcz-Glówna i Bydgoszcz- 
Wschód zobowiązali się opracować 
różne przyrządy usprawniające produk­
cję. Specjalnie wyróżnili się przy tym 
Kazimierz Kamiński, Leon Zieliński, 
Sylwester Budnik, Zygmunt Wiśniew-

Pomorska Orkiestra Symfoniczna i Polskie Radio 
z muzyką wśród robotników rolnych

OTWARCIE OGRODU JORDANOW­
SKIEGO PRZY PRACOWNICZYM O 
GRODZIE DZIAŁKOWYM „LECH"

W dniu 6. bm. o godz. 15 nastąpi 
uroczyste otwarcie Ogrodu Jordanow­
skiego przy Pracowniczym Ogrodzie 
Działkowym „Lech" w Bydgoszczy przy 
ni. Żeglarskiej. W otwarciu udział 
wezmą: przedstawiciele Okręgowej Ra 
dy Związków Zawodowych, przewodni- 
cz^cY Afs^śreićll p'r5ć ogrodów dziallc 
Z ^Pjiyiji. -.Bydgoszczy oraz zapro­
szeni goście.

Witold Mikłaszewicz 
korespondent

Bittnerówna i Finze 
w Bydgoszczy

W poniedziałek 7 bm. godz. 19.30 wy- 
sląpią w Pomorskim Domu Sztuki w 
„Wieczorze arii, pieśni i tańca" tenor 
Lesław Finze i znakomita tancerka 
Barbara Bittner.

Program ułożony jest bardzo cieka­
wie, toteż wieczór zapowiada ucztę dla 
miłośników tańca i śpiewu,

Literackie prelekcje 
w księgarni wzorcowej

W niedzielę dnia 6 bm. o godz. 11 na 
wystawie nowości wydawniczych pn. 
„Niedziela drzwi otwartych", w Księ­
garni Wzorcowej „Domu Książki" w 
Bydgoszczy przy ul. Al. 1 Maja 5 na­
stąpi zapoczątkowanie nowej perio­
dycznej imprezy, którą będą prelekcje 
literackie recenzyjno-krytyczne na te­
mat najnowszych wydawnictw książ­
kowych.

Prelekcje organizuje „Dom Książki" 
w ściślej współpracy z Pomorskim Od­
działem Związku Literatów Polskich, 
którego członkowie pragnąc przyczynić

ię do, upowszechnienia książki, pod- 
?li się opracowania zagadnień naj- 
ktualniejszej tematyki wydawniczej.
Pierwszą prelekcję pt. „Najnowsze 

;siążki polskich prozaików", wygłosi 
v bieżącą niedzielę krytyk literacki 
Stanisław Mędclski.

Prelegent omówi najwartościowsze 
lozycje pisarzy polskich, którć ostat- 
lio ukazały się na pólkach księgar- 
kich.
Mamy nadzieję, że ta form?, publika- 

ji literackich, zgromadzi na niedziel- 
lych wystawach książki, liczne grono 
liieha.czy.

Bydgoszcz gości dzieci wiejskie
na koloniach

I lem gości staną się imprezy arty­
styczne, kina, wieczorem zaś własny 
program przy ognisku harcerskim.

Dla dzieci miejskich pozostających 
przy rodzicach, przeznaczone są 4 pół­
kolonie liczące około 420 dzieci.

Nie wszyscy rodzice doceniają zna- 
czenie półkolonii. Spotkać się można 
często ze zdaniem, że „ponieważ dziec­
ko nie zostało zakwalifikowane ria ko­
lonie, to niech już lepiej pozostanie w 
domu".

Troskliwa opieka, zabawy, rozrywki, 
oraz wysokokaloryczne normy żywno­
ściowe winny przekonać rodziców, że 
ich dziecko będzie się czuło lepiej 
wśród rówieśników niż wśród domow 
u i ków.

Technikum piekarskie
przyjmuje zapisy do 31 sierpnia

Jak już informowaliśmy, z nowym 
rokiem szkolnym powstaje w Bydgosz­
czy pićrwsze w Polsce Technikum 
Piekarskie Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego. Warunkiem przyjęcia do 
Technikum jest ukończenie 7 klas szko 
ly podstawowej i wiek od 14 do 18 lal. 
Technikum będzie miało dwa działy: 
piekarski i cukierniczy. Absolwenci 
uzyskują po 4 latach nauki dyplom 
technika i prawo studiowania na wyż­
szych uczelniach.

W Bydgoszczy istnieje poza tym Za­
sadnicza Szkolą Piekarska również z 
działami piekarskim i cukierniczym. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie

7 klas szkoły podstawowej i wiek od 
14 do 18 lat. Absolwęrici otrzymują po 
dwóch latach nauki świadectwo ukoń­
czenia i dyplom kwalifikacyjny pieka­
rza.

Zapisy do jednej I drugiej szkoły na­
leży składać w kancelarii przy ul. Jac­
kowskiego 26 • 28 do dnia 31 sierpnia. 
Egzamin wstępny odbędzie się w dniu 
5 września. Szczególowyęh informacji 
udziela dyrekcja.

Przy szkole Istnieje internat dla 
chłopców, a dla niezamożnej młodzieży 
przewidziane są stypendia.

Co? - Gdzie? - Kiedy?

„Gazetę Pomorską44 
możesz regularnie otrzymywać pocz­
tą w okresie pobytu na wczasach, na 
urlopie, na koloniach letnich.

Przed wyjazdem wykup specjalna 
„KARTĘ ABONAMENTOWĄ" u kol 
portera w zakładzie pracy lub w U- 
rzędzie Pocztowym.

Do naszych 
Czytelników

Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej".

Przy dokonywaniu wpłaty, któ­
ra wynosi w prenumeracie zleco­
nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar­
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy­
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy.

Gazeta jest doręczana przez li 
stonoszy do mieszkań prenumera 
torów. Urzędy pocztowe i listono­
sze przyjmują wpłaty na prenu­
meratę zleconą do 15 każdego mie 
siąca, na miesiąc następny.

DYŻURY NOCNE
> NIEDZIELNE 

APTEK SPOŁECZNYCH 
M. BYDGOSZCZE

OH «ohol.y, dnia 5 bm. godz 
22 do soboty, dnia 12 bm. 
godz. 8 rano dyt-ur nocny dla 
rejonu śródmieścia i Bielawy

—pełnić będzie j
Apteka Społeczna nr 30, Al, 

1 Maja nr 5 — tek 23-46. Dla 
rejonu Wilczak, Oknie, Czyż- 
kówko oraz pozostałych przed 
mieść stały dyżur nocny peł­
nić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 ul. 
Grunwaldzka nr 37 — tel. 
34-31. Zaznacza się, że dyżur 
nocny trwa od goęta. 22—8 ra­
no.

Dyżur niedzielny w dniu 6 
lipca br. pełnić będzie;

Apteka Społeczna nr 15 PI. 
Boh. Stalingradu 1 — tel. 19-31 
od godz. 10 do godz. 17 — i

Apteka Społeczna nr 30 Al. 
1 Maja nr 5 — tel. 23-46 od 
godęi 8 do goda. 2?,

Uwaga prenumeratorzy I
Od dnia 16 maja 1952 r. Indywi­

dualne zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyjmują tylko 
urzędy pocztowe oraz listonosze 
wiejscy 1 miejscy W związku z 
tym bezpośrednich zamówień I 
wpłat do PPK ..Ruch" kierować nie 
należy Prenumerata zbiorowa tzw 
zakładowa pozostaje jak dotych­
czas, tzn. zamówienia I wpłaty 
kierowane są bezpośrednio do miej­
scowych jednostek PPK „Ruch".

Komunikaty

PROGRAM RADIOWY
na niedzielę 0 lipca br.

dlo mikrofonu. T4.40 Audycja pt. ..Wymie­
niamy doświadczenia" — Bdg. lii,00 Śpie­
wamy pieśni i piosenki. 15,15 Słuchowisko 
dla dzieci z cyklu „Wesoła rodzinka". 16,00 
Audycja oświatowa. 16,20 Rozmowa z radio­
słuchaczami — Bdg. 16,35 Reportaż literacki 
Z. Lewickiej — Bdg. 16.50 Felieton. 17,00 Dzień 
nik. 17,20 Koncert ork. Rozgł. Wrocławskiej. 
13.00 Robert Schumann — Sona la skrzypcowa 
D-moll. 18,30 „Cyganie" — poemat A Pusz­
kina. 19.17 Transkrypcje orkiestrowe ulwo- 
rów Rachmaninowa. 19,30 Melodie taneczne. 
20,00 Na radiowej estradzie. 21,00 Dziennik. 
21.15 Felieton Wandy Odolsklaj. 21.30 Robert 
Schumann — III Symfonia ES-dur op. 97. 22,00 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 22,10 Mu 
zyka taneczna. 23.10 Koncert fortepianowy 
C-moll.

Poszukiwania pracowników

W kilku wierszach...

Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Bydgoszczy zawiadamia, że od dnia 
5. VII. — 10. VII. 1952 r. sklepy spożywcze i mlecz 
no-nabiałowe rozprowadzać będą margarynę 
i masło oraz olej w ciągu miesiąca lipca. Jedno­
cześnie zawiadamia się, że prowadzący meldunki 
odbiorą zgłoszenia na m-c sierpień w tut. Wy­
dziale w dniach od 5 do 7 od godz. 8—19. Po­
świadczenia tychże zgłoszeń dia osób pobierają 
cych bony indywidualnie do dnia 10. 7. 1952 r.

(949k

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Byd 
goszczy Wydział Komunikacji Drogowej zawia­
damia, że ul. Armii Czerwonej w Bydgoszczy zamy­
ka się na odcinku od Piactt Zjednoczenia do ul. 
Artura Grottgera dla wszelkiego ruchu kołowego 
i pieszego od dnia 7. VII. 1952 r. aż do odwo­
łania.

Objazd odbywać się będzie od strony Placu 
Zjednoczenia następującymi ul. Aleje 1 Maja 
i Śniadeckich, a od strony Jana Olszewskiego 
ul. Artura Grottgera i Mariana Buczka dla po­
jazdów do 6 ton. powyżej 6 ton objazd ul. św. 
Trójcy, Jackowskiego, Garbary i Królowej Jad­
wigi do ul. Dworcowej. (946k

2 MĘŻCZYZN, 5 KOBIET do pracy fizycznej 
przyjmie Bydgoska Wytwórnia Octu i Musztar­
dy, Bydgoszcz, ul. Długa 2. (953k

ROBOTNIKÓW(ce) na dobrych warunkach 
przyjmie od zaraz Zbiornic* Surowców Wtór­
nych Spółdzielnia Pracy w Bydgoszczy, ul. Ko­
walska 8. (929k

REFERENTA ppożarowego, SPRZĄTACZKĘ 
i GOŃCA przyjmie Bydgoskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Włókienniczych i Skórzanych 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 56. Warunki według 
umowy zbiorowej. (947k

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, EKSPE­
DIENTKI i BEDNARZA z własnymi narzędzia­
mi zatrudni od zaraz Ogrodniczy Zakład Handlo 
wy w Bydgoszczy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna, ul. Dworcowa 28. (944k

MAGAZYNIERA. BUFETOWI-:. KUCHA- 
RZA(rki), POMOCE KUCHENNE, ROBOTNI­
KÓW fizycznych oraz SPRZEDAWCÓW perono­
wych poszukują Kolejowe Zakłady Gastronomi™ 
ne na Dworcu Głównym w Bydgoszczy. Zgło­
szenia w biurze zakładu na Dworcu Głównym. 

(945k

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskie) 

Zjednoczone) Partii Robotniczej
Redeguje Kolegium 

Nakhd RSW „Prasa"
REDAKCJA Bydgoszcz, ul, Dworcowa 1,3. 

Telefony: Redaktor naczelny 37-95. Sekre­
tarz redakcji: 47-60 Działy: sportowy miej­
ski, teienowy t depeszowy 47-89, Dział 
■olny 47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno.oświatowy 47-60. Dziatyr kore­
spondentów, listów czytelników i Inter* 
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nikacyjne oraz kaca PPK „Rucb- w Byd­
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6 Fr«. 
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1 SZWAJCARA do krów z pomocą do udoju, 
1 CHLEWMISTRZA z pomocą zatrudni natych­
miast Gospodarstwo Rolne „Mała Klonia", pow. 
Tuchola, gmina Gostycyn, st. kol. Klonia. Miesz­
kanie zapewnione, warunki płacy według umo­
wy zbiorowej. Stacja kolejowa na miejscu. Zgło­
szenia osobiste i piśmienne kierować do kierow­
nika gospodarstwa. (898k

.SPRZEDAM radio dobrym się- 
nir 6 lampowe. Bydgoszcz. Lu 
bełska 6/2. (2466g

i

Orf dnia G lipca br. 
na otwarcie kina „WOLNOŚĆ4* 

wchodzi na ekran nowy FILM kolorowy 
prod. polskiej pt. (950k

„MAZOWSZE"
Scenariusz, i realizacja Tadeusza Makar- 

czyńskiego, muzyka Tadeusza Sygietyńskiego. 
Pieśni i tańce w wykonaniu Państwowego Ze 
społu Pieśni i Tańca „MAZOWSZE" oraz do­

kumentalny fiim prod, polskiej
..Otielo mistrza f^itwasza'*

ski, Franciszek Sybilla i Jan Rybcz.yn 
ski, Wartość zobowiązań klubu tech­
niki wynosi 8.175 z.ł.

W realizacji zobowiązań pracowni­
ków oddziału administracyjnego przo­
duje brygada młodzieżowa ZMP im. 
Hanki Sawickiej z inicjatorką współza­
wodnictwa zlotowego Alicją Szefler na 
czćlę.

W walce o przedterminowe wykona­
nie trzeciego roku Planu 6-letniego za­
łogi pracowników oddziału eksploatacyj 
nogo PI<P w Bydgoszczy realizują pod­
jęte zobowiązania dla uczczenja 8-mej 
rocznicy PKWN i Zlotu.

Służba mechaniczna, w skład której 
wchodzą parowozownie i punkt napra­
wy wagonów w Maksymilianowie pod­
jęła zobowiązania na łączną sumę 
411.378 z.l. Szczególnie wyróżnia się 
w ich realizacji załoga parowozu mło­
dzieżowego Pm-2-23 ze starszym maszy 
nistą Mieczysławem Margańskim z Pa­
rowozowni Bydgoszcz-Glówtta. Tow. 
Marganski członek organizacji ZMP 
mówiąc o współzawodnictwie zlotowym 
stwierdził: „Zlot będzie manifestacją
naszej miłości do Polski Ludowej, bę­
dzie on szlachetnym i bojowym przeglą 
dem naszej sprawności i gotowości do 
wykonania obowiązków ciążących na 
nas, młodych obywatelach Polski Lu­
dowej".

W shiżbie ruchu podjęto zobowiąza­
nia na sumę 167.917 zł. Na wyróżnie­
nie zasługują slacje Bydgoszcz-Glów­
na, Inowrocław, Nakło n-N., Maksym! 
liąnowo orąz Pila. Zobowiązania opar­
to na miernikach eksploatacyjnych, 
szczególnie ważnych dla gospodarki 
krajowej. W służbie handlowej podję­
te zobowiązania oparto przeważnie na 
zwiększeniu obciążenia wagonów. Sn 
ma podjętych zobowiązań wynosi 6.228 
złotych.

Malowniczą polankę w parku ota­
czającym okazały budynek administra­
cyjny zespołu Państwowych Gospo- 
<arstw Rolnych Kobylniki (w pow. 

iowroclawskim) wypełnili ubiegłej 
niedzieli robotnicy rolni z gospodarstw 
zespołu wraz z rodzinami i goście z 
Bydgoszczy — wieloosobowy zespól 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej o- 
raz ekipy artystycznej Rozgłośni Po­
morskiej Polskiego Radia.

Od strony polany na zabudowanym 
podium, ozdobionym świeżą świerczy- 
ną, na tle udekorowanego gmachu roz­
mieściła się orkiestra symfoniczna. Na 
ławkach, na polanie, rozsiadła się miej­
scowa publiczność —, robotnicy rolni, 
traktorzyści z przodownikami pracy na

czele, których nazwiska zaszczytnie wy 
różniane padały z ust .speakera.

Potem rozpoczął się koncert w wy­
konaniu zespołu, jakiego dawniej nie 
dane było słyszeć ludziom z osad 
wiejskich, Po parku, nad wody Gopla 
popłynęły tony utworów Moniuszki, 
Dworzaka, Brahmsa, Chaczaturiana, 
Dunajewskiego, popłynęły arie z oper 
verdego i Gounoda, które śpiewała so­
listka koncertu Halina Mickiewiczów- 
na. Podbijały serca słuchaczy piosen­
ki w wykonaniu dziewczęcego sekstetu 
Rozgłośni Pomorskiej. Krzewy róż z 
parku kobylnickiego w tym dniu chyba 
zostały ogołocone z całego swego kwie 
cia, które wdzięczni słuchacze ofiaro­
wali gościom z estrady koncertowej.

W ramach akcji wczasów pod ha­
słem „Po pracy odpoczynek" na tere­
nie miasta Bydgoszczy zostały zorga­
nizowane dla młodzieży szkolnej kolo­
nie i półkolonie.

Kolonie zorganizowane w czterech 
punktach miasta w szkołach podstawo 
wych przy ulicach: Żeglarskiej, Ponia­
towskiego, Kaplicznej i Pijarów, prze­
znaczone są dla młodzieży wiejskiej.

Pierwszy turnus już się rozpoczął i 
trwać będzie do 26 bm., drugi od 27 
do 24 sierpnia. Na pierwszy turnus 
przyjechało około 4f»0 dzieci z powiatu 
mogileńskiego, żnińskićgo, z Brzeżna, 
Grudziądza. Aleksandrowa.

Młodzi wczasowicze poznają piękno 
Bydgoszczy i okolic, przez liczne wy­
cieczki, zwiedzanie miasta itd. Urlzia

Zebranie prelegentów TPPR
Kwartalna narada wojewódzkiego 

oraz miejskiego kola prelegentów To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej odbędzie się w niedzielę 6 bm. 
godz. 10 w sali Prez. Woj. Rady Naro­
dowej ul. Dworcowa 63.

W niedzielę zabawa w lasku 
przy ulicy Nakielskiej

W niedzielę dnia 6 bm. w lasku przy 
ul. Nakielskiej Okręgowy Związek Ce­
chów w Bydgoszczy urządza wielką 
imprezę rozrywkową — „Festyn Ludo­
wy Rzemiosła". .

W programie, przewidziane są mile 
niespodzianki i rozrywki. Wśród zło­
żonych dotychczas fantów znajdują się 
takie cenne przedmioty jak: domowy 
projektor kinowy wraz .z filmem, ma­
szyna do pisania, komplety kół do wóz 
ków dziecięcych, kola rowerowe, hu­
lajnogi i in. Bufet obficie zaopatrzony 
i lani.

Początek zabawy o godz. 14. Czysty

dochód przeznaczony jest na Społecz­
ny Fundusz Budowy Warszawy.

.ZABAWA W OGRÓDKACH DZIAŁ­
KOWYCH „JEDNOŚĆ"

Dnia 6 bm. posiadacze ogródków 
działkowych „Jedność" organizują za­
bawę na terenach swoich ogródków 
przy ul. Sulkowskiego. Początek zabawy 
o godz. 14. Goście mile widziani.

17. 7. FAC — 20. 7. repr. Śląska 
grać będą w Bydgoszczy

ski i Trechciński, członkowie kadry 
narodowej. ♦ * *

Zawodniczki w imieniu WKKF po 
witał tow. Mrowiński, a w imieniu 
gospodarzy kpt. Białek.

Pierwszy dzień turnieju wykazał, 
że zawodniczki mimo upału dysponu 
ją wcale dobrą kondycją. Najwięk­
szą niespodziankę sprawiła 14-letnia 
wrocławianka Szerenkowska, która 
stawiła zacięty opór rutynowanej 
Kubalance (8 rakieta w kraju).

Mistrzyni Polski Ryczkówna nie 
miała okazji zademonstrowania 
swych walorów, bowiem jej przeci­
wniczka młodziutka Wróblówna z 
Sopot była bardzo speszona i nie sta­
wiała oporu.

Dziś, o godz. 9 dalszy ciąg turnie­
ju.

KINA
POMORZANIN — „Akcja 

,.B ‘. (16, 18 i 20).

POLONIA — „Hamlet'1 (go­
dzina 16 j 19).

GRYP — „Pieśń Tajgi" 
(godz. 17 i 19).

ORZEŁ — „D. S. 70 ole
działa" (god2. 17 i 19).

BAŁTYK —- ,,Małżeństwo
Katarzyny" (godz. 17 j 19).

MIR — „Wędrówki czaro­
dzieja". (godz. 19).

ROZMAITOŚCI — Program 
aktualności nr 27/52

OGRODOWE BAGATELA — 
„Ostatni rejs" (o zmroku),

PORANKI

POMORZANIN — Zakazane 
piosenki (godz. 10). 
Piętna-abolelni kapitan (g. 12).

POLONIA — Bracia Benthin 
(ętnclz, II).

ORZEŁ — Anton! Iwanowic# 
gniewa się (g. 12).

WOLNOŚĆ — Mazowsze 
(od godz, 9,45.)
GRYF — Dzieje jednej obrącz- 
ki (godz. 10),

Słońce wschodzi (g. 14,30).
BAŁTYK — Sala wat wódz 

Baszkirów (godz. 10 i 12j.

WYSTAWY
Muzeom tm U. Wyczółkow­

skiego — otwarte codziennie od 
godz. 9-15. w irodj l piątki od 
godz. 12 do 19.

tBATt 
ZIEMI POMORSKIEJ 

nieczynny.

TEATR MŁODEGO WIDZA 
— przerwa letnia.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa ku czci Alojzego 

Jiraska.

6,00 Wiadomości. 6,10 Melodie różnych na­
rodów. 6,55 Kalendarz radiowy. 7,00 Wiadomo 
ści. 7,05 Melodią J. Straussa. 7,55 Program 
dnia 8,00 Dziennik. 8,,15 Chwila murzyki. 8,20 
Koncert solistów. 8,55 Program lokalny dnia, 
komunikaty — Bdg 9.00 Muzyka klasyczna. 
9,30 Audycja dla przedszkoli. 9,45 Wieś tań­
czy i śpiewa. 10.00 Przegląd prasy stołecznej- 
10,05 Skrzynka ogólna Polskiego Radia. 10,20 
Audycja satyyyczno-roz-rywkowe dla młodzie­
ży. 10,50 Pieśni w toyk. Państw. Chóru pod 
dyr. Swiesz.nikowa. 11,10 Poezja i muzyka. 
11,40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 11,52 
Muzyka — Bdg. 12,04 Przegląd czasopism. 
12,15 Poranek symfoniczny w wyk. oik. Roz­
głośni Bydgoskiej — Bdg. 13,15 Audycja o- 
światowa. 13,25 Koncert ork. Rozgł. Szczeciń­
skiej. 14,00 Audycja dla wsi — Bdg, 14,25 Źą-

Jak Już kilkakrotnie pisaliśmy w 
lipcu dojdzie w Bydgoszczy do atrak 
cyjnych meczów piłkarskich między 
reprezentacją okręgu, a austriacką 
drużyną FAC z Wiednia i repr. Ślą­
ska.

Wczoraj sekcja piłki nożnej 
WKKF otrzymała wiadomość telefo­
niczną z Katowż:, która potwierdza 
przyjazd repr. Śląska do Bydgoszczy

Kalendarzyk 
imprez sportowych

W sobotę i niedzielę odbędzie się w Byd­
goszczy kilka interesujących imprez sporto­
wych. O godz. 9 dalszy ciąg turnieju teniso­
wego na kortach przy ul. Zamojskiego 1 Spor 
towej.

W niedzielę, o god<z. 10 rozpoczyna ją się 
mistrzostwa wojewódzkie Gwardii w siatków­
ce męskiej. Startuje 8 drużyn.

O godz. 16 dojdzie do interesującego spot­
kania n-i żużlu między Gwardią i Włóknia­
rzem. Będzie to mecz o mistrzostwo ligi. W 
drużynie qości ujrzymy m. in. Kaznowskie- 
go. Miejscowi wystąpią w polnym składzie 
z Boninem, Raniszewskim i Spyrą na czele.

O godz. 11 na boisku przy ul. Nakielskiej 
piłkarze Kolejarza rozegrają towarzyski mecz 
z d^ugoligowym zespołem WKS Lotnik (War­
szawa). Obie drużyny wystąpią w normalnych 
zestawieniach.

w dniu 20 lipca. Śląsk wystąpi z pił­
karzami ligowych Budowlanych i 
Unii z Chorzowa. Rewanżowe spotka 
nie odbędzie się w dniu 3 sierpnia w 
Chorzowie.

----- o-----

Dwa zwycięstwa piłkarzy 
OWKS

(B) Piłkarze OWKS rozegrali dwa 
-spotkania towarzyskie. W Grudzią­
dzu pokonali oni Kolejarza 6:2, a we 
Włocławku — Unię 11:1.

Wojskowi przebywają obecnie na 
obozie kondycyjnym w Ciechocinku. 
Jutro OWKS gra w Szczecinie z 
Gwardią.

Druga porażka FAC
w Polsce

LUBLIN. Drugim przeciwnikiem 
FAC byli piłkarze występujący pod 
firmą repr. ligi. Zwyciężyli Polacy 
4:0 (1:0).

Bramki zdobyli Kohut — 2 oraz 
Olejnik i Mordarski. W niedzielę 
Austriacy grają we Wrocławiu z 
repr. ZS Ogniwo.

Czwarty etap wyścigu kotar- 
skiego Moskwa — Charków — 
Moskwa prowadzący z Kurska 
do Charkowa, długości 206 km 
zakończył się zwycięstwem 
Kulikowa (CDSA) — 5:4?.57 
Po czterech etapach prowadzi 
Rudeli.

Mistrz olimpijski z r. 194fl 
Bob Mathias uzyskał dobry wy, 
nik w dziesięć i oboju — 7 825. 
pkt. Poszczególne konkuten-1 
©ję: lvl) m. — 10,8, skok v. 
dal - 7.14. kula - 15.21
skok w»wyż 189 cm.. 400 —■ 
50.8, 110 ppl. — 14,6, dysk -I

40,15, tyczka — 375, oszczef- 
— 59.09, 1.500 — 4:55,3.

* * ♦
W rewanżowym spotkaniu 

piłkarskim między reprezenta­
cją Węgier i wiedeńskim ze­
społem Vlenna, wygrali We-' 
igrzy 0:4 (0:3). Bramki zdoby- 
iii Hidegkutl — 2 oraz. Puskae 
i Kotsis.

W Centralnej Szkole Kultu*i 
ry Fizycznej CRZ7. w Czer-> 
wieńsku zakończył się kurs 
miesięczny organizatorów w\ 
chowania fizycznego ZS LZS( 
z woj zielonogórskiego. Dyp-( 
[łomy otrzymało 200 osób pra- 
Icowników PGR, oraz członków1-

spółdzielni produkcyjnych Zie 
mi Lubuskiej.

* * *

Na stadionie Dynamo w Mo 
sk»wie rozegrane zostało towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie 
między repr. Rumunii a czo- 
Iową drużyną moskiewską — 
Dynamo. Mecz, zakończył się 

lwvnikiera remisowym 1:1.
♦ * *

W turnieju szachowym w 
Międzyzdrojach pi owadzi w 
dalszym ciągu Rumun Balanel 
10 pkt. przed MiU* n-.n także 
10 pkt. i Sz.ilym 9.5. Makarczyk 
przegrał z Gawlikowskim i po 
siada obecnie 9 pkt.

SPRZEDAŻ Czytajcie

PRASĘ PARTYJNA
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Artyzm radzieckiej sztuki filmowej Na trasie kanału Wołga — Don

('i dy podczas jednej z wycieczek 
filmowców niemieckich do 

Związku Radzieckiego w celu zazna 
jomienia się z osiągnięciami kinema 
tografii radzieckiej zapytano ra­
dzieckiego reżysera czy nie czyni się 
we filmie eksperymentów, wynalaz­
ków dla szukania nowych dróg, ulep 
szeń technicznych i artystycznych, 
reżyser nie mógł się powstrzymać 
od uśmiechu. W Związku Radziec­
kim nie ma „recepty" . ńa filmy —• 
każdy nowy film to osiągnięcie, z 
każdego filmu wyciąga się wnioski i 
zastósowuje je praktycznie w na­
stępnych filmach. Każdy obraz trak 
tuje się z jednakową pieczołowito­
ścią, poświęca się jednakowo wiele 
uwagi. W radzieckiej sztuce filmo 
wej nie ma „kopciuszków". Każdy 
pracownik w atelier jest jednostką 
twórczą, bierze czynny udział w two 
rżeniu filmu nie tylko przy wykony­
waniu czynności przy swym warszta 
cie pracy. Podczas wspólnych dysku 
sji, w których biorą udział wspólnie 
z artystami wszyscy pracownicy tech­
niczni, dojrzewa nowe dzieło.

Podczas gdy w krajach kapitali­
stycznych pisarze scenariuszy filmo 
wych są tylko luźno związani z pra 
cą filmową i z napisaniem scenariu 
sza kończy się ich dzieło, w Związku 
Radzieckim autor scenariusza to jeden 
z głównych realizatorów filmu, towa­
rzyszący swemu dziełu od ..poczęcia" 
aż do jego całkowitego wykończenia.

JJki sąrp stosunek do nowopow­
stającego filmu cechuje reżysera. Au­
tor scęnariusza i reżyser pracują ze 
sobą w ścisłej łączności, ten ostatni

Jeżeli radzieckich pracowników 
filmowych cechuje taki stosunek do 
sztuki filmowej, nie więc dziwnego, 
że powstają takie pozycje filmowe 
jak: „Donieccy górnicy", „Hojne la­
to", „Czarodziej sadów", „Kawaler 
Złotej Gwiazdy", „Daleko od Mo­
skwy", „Radziecki Tadżykistan"...

Niemożliwe jest w ramach krót­
kiego artykułu wymienić wszystkich 
najbardziej wartościowych filmów. 
Można jednak powiedzieć, że każdy 
widz po obejrzeniu filmu radzieckie 
go opuszcza kino z głębokim poczu­
ciem dobrze spędzonego czasu,

A jak dzieje się w krajach kapita 
Iistycznych? Zakłady filmowe bę­
dące własnością wielkich koncer­
nów i milionerów traktują kinemato 
grafię jedynie jako sztukę „robienia 
interesu". Nikogo nie obchodzi war­
tość filmu. Ważne jest, że kieszenie 
milionerów zapchają się na nowo zlo 
tern. I dlatego nakręca się filmy cow 
bojsko-gangsterskie czy „cukięrkowa- 
to-milosne“.

Jaką, „rolę" spełniają takie filmy 
w życiu, niech świadczy następują­
cy fakt: Dwaj 18-letni bracia (bliź­
niacy) Wolfang i Arno - Schreiter z 
Berlina zachodniego, wspólnie ze 
swym kolegą Horstem Thiel - Fal- 
kensteinst. 9 (USA — sektor) zamor­
dowali. w końcu czerwca swego by­
łego opiekuna, 66-letniego rencistę 
Fritza Mullera zam.przy . ul. Rilke- 
pfad 1. Chłopcy wdarli się do mie­
szkania starca, związali go i zakne­
blowali mu usta, po czym'zamordowali. 
Młodociani inordorey wyznali przed 
sądem po ich aresztowaniu, że czy­
tali wiele książek o cowbojach. cho­
dzili na filmy gangsterskie i postano 
wili za wszelką cenę zdobyć pienią­
dze, aby wyjechać do Teksasu. Ra­
zem z nimi miały wyjechać 3 dziew­
czyny w wieku 15—18 lat, które były 
o czasie napadu dokładnie powiado­
mione i czekały na swych towarzy­
szy, aby wraz z nimi uciec. („Neues 
Deutschland" nr.143).

Komentaże są tu zbyteczne.
Wszelkie próby tworzenia filmów

NA ZDJĘCIU: Ogólny widok śluiy nr 13. Statek „Akademik Bykow“ na tle nowo wybudowanej pnyatanl.

„DEMOKRACJA" BURŻUAZYJNA

Czy wiesz, czytelniku, co reakcyj­
na większość francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego wymyśliła, jako 
najważniejszy, najbardziej aktualny 
temat obrad?

Sprawę wojennego „układu ogól­
nego" podpisanego w Bonn?

Nie.
Sprawę radzieckich propozycji co 

do przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech i zjednoczenia Niemiec?

Nie.
A moż.e sprawę strajków, które od 

blisko kilku tygodni zalewają Fran­
cję?

Też nie.
„Wybrańcy ludu" dyskutowali nad 

zastąpieniem głosowania przy pomo­
cy7 kartek głosowaniem przy pomo­
cy naciśnięcia, guzika elektrycznego.

B&ZfbcZYitNIANY 
GENERAŁ

Dr najpiękniejszych miejscowości wczasowych nad morzem t w góry wyjeZdżaję 
dzieci na kolonie letnie, ahy nabrać sil i zdrowia do dalsze| nauki.

NA ZDJĘCIU: Kolonia letnia dla dzieci kolo Jeleniej Góry.
Foto GAF — Mott!

Generał — przepraszam, marsza­
łek Juin jest czymś w rodzaju współ 
czesnego landsknechta bez ojczyzny. 
Bezojczyźniany generał bezojczyźnia 
nej burżuazji, żegnając Eisenhowera 
wygłosił przemówienie, w którym o- 
świadczył: „Jakakolwiek będzie wa­
sza przyszłość, zostaniecie, generale 
Eisenhower, naszym wodzem, na­
szym generałem".

5Q94ecje urodzin genialnego artysty i myśliciela

wartościowych są przez wielkie kon 
cerny tłumione. Kinematografia 
krajów Europy zachodniej pozostają 
ca pod bezpośrednimi wpływami a- 
merykańskich mocodawców tworzy 
również filmy ,,kasowe" albo sprowa­
dza amerykańską szmirę.

Tu i ówdzie powstają wprawdzie 
mimo ostrej cenzury filmy o tle spo 
łecznym, ukazującym prawdziwe ży 
cie robotnika w krajach kapitali­
stycznych jak „Za cenę życia", „Zło 
dzieje rowerów", albo jeden z now­
szych — włoski film „Człowiek bez 
jutra". Filmy te nie wychodzą jed­
nak poza ramy realizmu krytyczne­
go i dlatego przemawia z nich głę­
boki pesymizm..

Polska Ludowa we wszystkich 
dziedzinach życia czerpie z wielkich 
wzorów Kraju Rad. Młoda kinema­
tografia polska, mogąca zanotować 
już kilka dobrych pozycji jak: „O- 
stat.ni etap", „Młodość Chopina", 
„Miasto nieujarzmione" i inne bę­
dzie się piąć coraz wyżej, sięgając do 
najlepszych tradycji filmu radziec­
kiego. Pierwszym warunkiem pozy­
tywnych osiągnięć w tej dziedzinie 
jest głęboki patriotyzm i włączenie 
się w nurt dokonywanych w Polsce 
w ramach Planu 6-letniego prze­
mian społecznych — wszystkich pra 
cowników filmu.

Dokładnie 10 lat wcześniej generał 
(wówczas tylko generał) Juin Alfons 
wyrażał pewnemu innemu generało­
wi radość, że będzie mógł z nim 
współpracować. Tym innym genera­
łem był Rommel. hitlerowski zbrod­
niarz, któremu Juin, jako dowódba 
wojsk francuskich w Afryce Półno­
cnej, ofiarował swą współpracę i u- 
sługi.

Mat.

Pobyt generała dżniuy Ritap«y*a we Wło­
szech wywołał burzę protestów ludności wło­
skiej. Ściany domów i mury pokryły anty­
faszystowskie napisy. Policja nie mogła usu­
nąć wszystkich napisów, które ,,zdobiły" 
domy na trasie przejazdu siewcy bakterii.

NA ZDJJjCIU: Młodzież włoska „wiła" ge­
nerała Ridgway‘a napisem: „Niech żyje nie­
podległość!", „Precz z cudzoziemskim gene­

rałem !“. Foto — CAF

Wystawa ku czci Leonarda da Vinci
sposób nawiązać do obyczaju mala­
rzy renesansowych, którzy chętnie 
malowali na czarno ściany swych 
pracowni, aby w ten sposób uniknąć 
refleksów i uzyskać najlepsze warunki 
kolorystyczne. Czarne tło doskonale 
bowiem uwypukla i uwydatnia bątwy 
obrazów.

Obok dzieł malarstwa, na wysta­
wie udostępnione zostały ekspona­
ty, ilustrujące inne, tak przecież 
liczne dziedziny bardzo rozległej 
działalności Leonarda da Vinci. Znaj 
dujemy więc tu powiększenia foto­
graficzne naukowych szkiców i ry­
sunków artysty. Oglądamy przykła­
dy jego zainteresowań nauką .o przy­
rodzie: geologią, botaniką, anatomią; 
nauką o ruchu, techniką. Na innych 
ekranach pokazano studia artysty,- 
zmierzające do zbudowania konsek­
wentnej. naukowej teorii sztuki, nau 
kowych podstaw twprczpści arty­
stycznej; są to: studia dotyczące pro 
porcji ciała ludzkiego, rysunki wy­
rażające ekspresję twarzy. Pokaza 
no. też projekty rzeźb i rysunki ar­
chitektoniczne.

Ażeby przybliżyć widzowi ^epokę 
i warunki w których żyl i tworzył 
Leonardo, zgrupowano na wystawie 
m. in. zdjęcia fotograficzne miast, w 
których Leonard© przebywał, dzieł 
związanych z pracownią Anarea Ve 
rocchio. w której studiował. Renesan­
sowy fotel i skronie a także ory­
ginalna rama wł-ośka z XVI wieku,

w której umieszczono tytułowy na­
pis wystawy — mają zbliżyć zwie­
dzających do atmosfery wnętrza 
mieszkalnego, w którym żył Leonar 
do.

Osobny dział wystawy stanowią 
„Polonica" leonardowskie, to znaczy 
publikacje polskich uczonych i pisa­
rzy poświęcone wielkiemu twórcy. 
Najstarszym dokumentem w tym 
dziale jest artykuł znakomitego ma­
larza Wojciecha Gersona, zamiesz­
czony w czasopiśmie „Wieniec" (z 
r. 1872). Poza tym znajdują się licz 
ne, późniejsze już rozprawy, wzmian 
ki, wiersze, esseje. Dział ten zamy­
ka wielki zbiór artykułów i studiów, 
którymi czci Polska w roku bieżą­
cym jubileusz artysty.

Osobno pokazano prace nauko­
we, poświęcone portretowi Cecylii 
Gallerani; specjalne gabloty poświę­
cono rozmaitym wydaniom pism sa­
mego- Leonarda, które na język pol­
ski tak pięknie przełożył Leopold 
Staff.

Oto zawartość dwóch sal, jakie o- 
bejmuje wystawa. Ażeby uczcić te­
goroczny jubileusz, również/inne mu 
zea polskie organizują lokalne wysta 
wy leonardowskie. Ma także wyru­
szyć w teren wystawa objazdowa, 
która zapozna szerokie koła społe­
czeństwa z życiem i twórczością, te­
go genialnego myśliciela i artysty.

Jan Białostocki

Ze sportu

'Lekkoatletyka sportem masowym
Lekkoatletyka cieszy się na Po­

morzu dużą popularnością. Naj­
lepszym tego dow.odem to start wie 
lu setek młodzieży na mistrzostwach 
miast i powiatów, gdzie osiągano 
wcale przyzwoite wyniki.

Juniorki i juniorzy wysłali naj­
lepszych na mistrzostwa Polski do 
Poznania. Do finałów zakwalifikowa 
li się: Jankowska, Kuberówna, 
Grześkiewicz, Chrzanowski.

Ostatnie tabele 10 najlepszych w 
kraju zawierają także nazwiska re­
prezentantów naszego okręgu. Kil­
ku z nich zajmuje przodujące pozy­
cje i bronić będzie barw Polski na 
Olimpiadzie w Helsinkach.

Zacznijmy od kobiet. Szwajkow- 
ska Gw. Bydg. zajmuje pierwsze 
miejsce na 100 i 200 m. W tych sa­
mych konkurencjach 10 pozycje ob 
sadziła — Orsztynowiczówna. Ta sa­
ma zawodniczka jest na 4 miejscu w 
biegu na 80 m. pł., Gburkówna Spój 
nia Grudziądz uplasowała się na 4 
pozycji w skoku w dal. a Orsztynowi 
czówna — na ósmej. W „kuli" Pomo­
rze posiada dwie reprezentantki. 
Kłosówna Stal (Chełmno) jest czwar 
tą, a Szczerbowska Kol. Tor. szóstą. 
W rzucie dyskiem torunianka Szczer 
bowska zajmuje 3 miejsce. W osz­
czepie nasz okręg reprezentuje Sino 
racka, Kol. Tor., która znajduje się 
na 8 pozycji.

Mężczyźni. Tutaj sytuacja jest 
dla nas korzystniejsza. Pomorze po­
siada kilka mocnych punktów. Szko 
da tylko, że na liście znaleźli się wy 
łącznie przedstawiciele Torunia i 
Bydgoszczy.

W sprintach i na 400 m. trudno 
doszukać się nazwiska Pomorzanina. 
Dopiero na 800 m widzimy Żbikow- 
skiego Kol. Tor., który wyszedł na 
9 pozycję. Na 1500 jest dwóch kole­
jarzy z Torunia Lewicki (5 miejsce) 
i Żbikowski (8 miejsce). Lewicki 
znalazł się również wśród najlep­
szych na 5 km (5 miejsce). llOm. 
pł. — Makowski Gw. Bydgoszcz — 
jest 8. „Weteran" Dunecki utrzy­
muje się w dalszym ciągu w czołów­
ce miotaczy. W tej chwili Dunecki

zajmuje czwarte miejsce wśród dy­
skobolów. W oszczepie Cichy z 
AZS Tor. czyni stale postępy i jest 
w. tej chwili 5 zawodnikiem w kra­
ju.

Glemp AZS Tor. zamyka listę 10 
najlepszych oszczepników. Młot to 
domena rekordzisty Masłowskiego 
(pierwsze miejsce). Sobecki Kol. 
Tor. jest na czwartej pozycji. Król 
Gwardia Bydg. na ósmej. Skupny 
Kol. Tor. uplasował się na drugim 
miejscu w skoku wzwyż. W dziesiąt­
ce jest jeszcze Koc AZS Tor. (8) i 
Weinberg (6). Ten ostatni jak wiemy 
jest nie tylko najlepszym „trójskocz 
kiem" w Polsce ale należy do czo­
łówki europejskiej.

Jeżeli obliczymy punktację ogól­
ną ( za pierwsze miejsce 10 pkt., za 
drugie — 9, trzecie — 8 itd.),. to na 
czele kół na Pomorzu kroczyć bę­
dzie Kolejarz Toruń 56 pkt. przed 
Gwardią (Bdg) 52, AZS (Tor) 10 pkt. 
Spójnią (Grudz.) 7 i. Stalą (Cheł) 7 
pkt. Jeżeli chodzi o konkurencje żeń 
skie to Gwardia zdobyła 31 pkt,, Ko­
lejarz 16, Spójnia 17, Stal 7.

W sobotę, 12 czerwca rozpoczęły 
się w Grudziądzu mistrzostwa woje 
wódzkie. Na starcie zabraknie kil­
ku czołowych zawodników. Zobaczy 
my jednak m. in. Lewickiego, Żbi­
kowskiego, Skupnego, GbuAĄwne, 
Sobeckiego, Tuneckiego, Orsztyno- 
wiczównę.

Lekkoatleci na pewno nie zawio­
dą i w Grudziądzu padnie wisie re­
kordów życiowych. (w)

----- o—-

Ostatnie 
przygotowania 

polskich olimpijczyków 
Ekipa polskich olimpijczyków od­

bywa obecnie ostatnie przygotowa­
nia przed wyjazdem do Helsinek. 
Zgrupowani w Akademii Wychowa­
nia Fizycznego w Warszawie „szlifu 
ją" swoją formę: pływacy, lekkoat­
leci, zapaśnicy, sztangiści, szermie­
rze, bokserzy, wioślarze, piłkarze, ho 
keiści, strzelcy i gimnastycy.

Każdy zespół posiada swoich tre­
nerów, którzy przeprowadzają z za­
wodnikami lekkie treningi. Trenin­
gi odbywają się w tych godzinach, w 
jakich przewidziane są rozgrywki da 
nej dyscypliny na olimpiadzie.

Zawodnicy- tych dyscyplin sportu, 
które na olimpiadzie odbywać się bę 
dą w hali, jak np. boks, trenują mi 
mo słonecznej pogody w salach 
AWF.

„Porywający bieg", „Takiego bie 
gu nie zna jeszcze historia naszej 
lekkoatletyki". „Czterech .średnio- 
dystansowców pobiło 20-letni re­
kord Kusocińskiego" — oto zaledwie 
kilka tytułów, którymi prasa, spor­
towa obwieściła radosną nowinę sta 
rego rokordu Polski na 7500 m., na­
leżącego do „Kusego" przez Potrze 
bowskiego, w czasie 3.53,0, który 
tym samym uzyskał minimum olirn 
pijskie.

Istotnie, osiągnięty przez Potrze­
bowskiego wynik na bieżni krakow­
skiej, to czas, którego nie powsty­
dziłoby się wielu zdobywców medali 
olimpijskich. Przypatrzmy się ich 
rezultatom. Zdobywca złotego lauru 
na 1500 m. w roku 1896 osiągnął 
czas 4:33,2, w roku 1900 — 4:06, w 
1904 — 4:05,4 w 1908 — 4:03,4, w 
1912 — 3:56,8, w 1920 — 4:01,8 w 
1924 (Nurmi) — 3:53,6, w 1928 — 
3:53,2, w 1932 — 3:51,2, w 1936 — 
3:47,8, (J. E. Lonelock).

Przypuszczać należy, że wynik 
krakowski, to nie jest jeszcze ostat­
nie słowo naszego najlepszego w tej 
chwili średniodystansowca, że w sil 
nej konkurencji międzynarodowej 
potrafiłby wyśrubować wynik w gra 
nicach czasu zwycięzcy olimpijskie 
go z roku 1932, co mogłoby mu 
zapewnić wejście do biegu finało­
wego. (in)

Piękny stadion o- 
limpijski w Helsin­
kach pomieścić mo­
że ok. 70 tysięcy 
widzów. Na pierw­
szym planie słynna 
wieża licząca 22 
piętra.

Jednak najbardziej autorytatywni 
znawcy doszli do przekonania, że 
twórcą obrazu był niewątpliwie sam 
Leonardo. Być ' może, iż któryś z 
uczniów brał udział w wykończeniu 
portretu, niemniej myśl główna i kom 
pozycja oraz wykonanie' n.ajważniej 
szych partit malowidła są dziełem 
Leonarda da Vinci.

Ten piękny obraz stanowi central 
ńy punkt wystawy. Mając eksponat 
tak wybitny, organizatorzy uznali, 
że nie należy mieszać reprodukcji z 
oryginałami. I dlatego zamiast wy­
stawiać reprodukcje zawsze trochę 
zniekształcające dzieła, postanowili 
pokazać obrazy mniej znakomite, ale 
oryginalne: dzieła uczniów i naśla­
dowców Leonarda da Vinci, znajdu­
jące się w zbiorach Milzeum Naro­
dowego w Warszawie.

W dwóch salach zebrano obrazy 
malarzy tworzących pod wpływem 
mistrza: Cesare da-Sesto, Bernardi- 
no Lutni, Marco d‘Oggiono oraz in­
nych, jeszcze mniej znanych .Obra 
zy ich świadczą o ogromnym wpły­
wie, jaki wywarła sztuka Leonarda 
na rozwój malarstwa włoskiego w 
XVI stuleciu. Wystawiony. obraz ma 
larza niderlandzkiego mówi o oddzia­
ływaniu myśli artystycznej Leonar­
da także poza Włochami, na kraj, 
mający wielkie własne tradycje ma­
larskie — na Niderlandy.

Wystawione obrazy zawieszono na 
czarnym tle draperii, chcąc w len

Zgodnie z apelem Światowej Ra-1 
dy Pokoju czcimy w tym roku jubi­
leusz wielkiego artysty i myśliciela, 
jednego z najgenialniejszych twór­
ców wszystkich czasów — Leonarda 
da Vinci. Muzeum Narodowe w 
Warszawie zorganizowało z tej oka­
zji specjalną wystawę, której otwar­
cie nastąpiło dnia 30 czerwca pod-, 
czas uroczystej akademii poświęco­
nej Leonardowi.

W wielu miastach całego świata 
organizowane są w roku bieżącym 
podobne manifestacje. Ale rzadko 
gdzie rzesze zwiedzających mogą się 
bezpośrednio zetknąć z dziełami ory 
ginainymi mistrza. Obrazów Leonar 
da da Vinci zachowało się bardzo 
niewiele. Tylko nieliczne muzea, np. 
w Paryżu, Leningradzie, mogą po­
szczycić się ich posiadaniem.

Polska posiada tylko jeden obraz 
Leonarda da Vinci, znajdujący się 
w krakowskich zbiorach imienia 
Czartoryskich, dziś włączonych do 
Muzeum Narodowego w Krakowie. 
Obrazem tym jest „Dama z grono­
stajem", którą znamy z reprodukcji 
w gazetach i‘ tygodnikach.

Jest to najprawdopodobniej por­
tret Cecylii Gallerani, którą spotkał 
Leonardo podczas swego kilkunasto­
letniego pobytu na dworze mediolań 
skiego władcy, Ludwika Sforzy. Wie 
lokrotnie toczono dyskusje i spory o 
to. czy istotnie Leonardo da Vinci 
był autorem tego portretu. Ostatnio
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(jest często doradcą pierwszego od za 
rysów do wykończenia scenariusza. 
Z mającym powstać scenariuszem 
zaznajamia się wszystkich pracowni 
ków filmu, wysłuchuje się ich rad, 
twórczej krytyki. Oczywiście, że te­
go rodzaju współpraca wymaga głę 
bokiej wiedzy i wyrobienia społecz­
nego i politycznego wszystkich pra­
cowników.

W Związku Radzieckim samo ży­
cie dostarcza lematów <lo scenariuszy 
— piękno pracy ludzkiej, codzienne 
bohaterstwo klasy robotniczej, nie­
spotykane dotąd w historii ludzkoś­
ci przeobrażenia przyrody, bohater­
stwo radzieckiego żołnierza w ostat­
niej wojnie i pokojowa, niezmordo­
wana praca całego narodu zdążają­
cego do komunizmu. Ludzie radziee 
cy nje traktują pracy jako źródła u- 
trzymania, ale jako potrzebę życia 
i stąd ich bohaterstwo dnia .codzien 
nego i to właśnie bohaterstwo daje 
niezliczoną moc tematów, z których 
powstają dzieła piękna, mówiące o 
tym, co , w życiu najwznioślejsze i 
najbardziej wartościowe — o umiło 
waniu pracy, wypływającym z głębo­
kiej moralności komunistycznej i mi 
łości ojczyzny.

Film to nie tylko rozrywka. — Ja 
żeli film ma spełnić swoje zadanie, 
musi wychowywać, mobilizować do 
wzniosłych czynów, musi pozostać 
w umyśle każdego widza jako pozy 
cja wartościowa, dająca coś nowego, 1 
dobrego, coś — eo warto zastosować 
we właspym życiu. ,


